
R e g u la c j ę  s e l e k t y w n o ś c i  w  g r a n i c a c h  o d  8  d o  1 6  l i c  o r a z  w i e l e
n i e s p o t y k a n y c h  d o t y c h c z a s  u r z ą d z e ń  posiada superheterodyna PH LIPS 695

f T .3 f t .b l j o t » k a  J a g i e l i a > ^ * a

Wydanie ABC Numer nie jest antydatowany

Dziennik Polski
WYCHODZI BANO

tedakejat Zimorowicza 1. 15, tel. 262-42, 262-43 ' — A d m in istra c ja *  Zimorowicza 1. 15. tel. 274-44'''-'/^ -^ K a n to r  o g ło s z e ń  i  p r e n u m e r a t*  Bielowakiego i. 3, tel. 240-42

Przesyłka opłacona 
gotówką

Prenumerata!
.miesięcznie z do­
stawą . . . .  2*75 zł. 
Zagranicą .  .  7’50 zł.

K. O. 5 0 6 .2 5 0

CENA EGZEMPLARZA

10
GROSZY

Rok III. Lwów, sobota 8 maja 1937 r. Nr. 125

Dantejskie sceny wśród płonących szczątków aerostatku
Paryż, 7. 5. (Tel. wł.) Agencja Ha­

yasa donosi z Nowego Jorku o strasz­
nej eksplozji na transatlantyckim ste- 
rowcu „Hindenburg“ w czasie lądowa­
nia w Lakehurst. Z  niewyjaśnionych 
‘dotąd przyczyn, w chwili gdy sterowiec 
zbliżał się do wieży, gdzie miał zakot­
wiczyć się, nastąpił wybuch i  sterowiec 
staną} w płomieniach. Płonący „Zeppe» 
lin“ runął na ziemię z ogłuszającym 
hukiem. Zorganizowana natychmiast 
akcja ratunkowa napotyka na wielkie 
przeszkody, gdyż niemożliwe iest zbli­
żyć się do palących się szczątków ste­
rowca.

„Zeppelin** przybył do Nowego Jor-, 
ku z dwunastogodzinnym opóźnie­
niem, mając na pokładzie 100 osób, 
w  tym 39 pasażerów i 61 członków za­
łogi. Dotychczas zdołano uratować 
trzy osoby. Los pozostałych osób nie 
jest dotąd ząany.
; Katastrofa nastąpiła o godz. 19.15 
według czasu miejscowego, ti. około 
godz. l«ej czasu środkowo-europejskie- 
go.

Sterowiec „Hindenburg** odbył do- 
łychczas szczęśliwie 20 podróży ponad 
Atlantykiem.

Lakehurst, 7. 5. (PAT) Zeppelin 
i „Hindenburg**, według informacji Ag. 
Hayasa, był wypełniony wodorem 
z powodu braku dostatecznei ilości he­
lium. Była to pierwsza podróż kpt. 
Pruffa w charakterze komendanta stat­
ku.

Lakehurst, 7. 5. (PAT) Według nie­
potwierdzonych pogłosek, kapitan ste. 
rowca „Hindenburg** Max Pruff oraz 
doradca techniczny kpt. Lehman zosta­
li uratowani.

Lakehurst, 7. 5. (PAT) Jeden z fun- 
tjonarius-zów, zatrudniony na lotnisku, 
znajdował się w chwili eksplozji obok 
wieży, do której bywał umocowany 
„Zeppelin**. Twierdzi on. iż „Hinden- 
burg“ w chwili katastrofy znajdował 
się najwyżej na wysokości 100 metr.

Jutrzejszy numer
»Krytykl I Życia«

W  Nr. 19 dodatku niedzielnego 
do „Dziennika Polskiego** znajdą 
czytelnicy następującą treść:

artykuł A nny K i e r z k o w s k i e j  
pt. „Bona Sforza w nowym oświetlę* 
niu“ i J a n i n y  K i l i a n  S ta n i*  
o ł a w s k i e j  „Przegląd wydarzeń 
plastycznych’*. N a

K O L U M N IE RYBAŁTĆPKJ 
pisze Marian W  ó i c i a k :  „O  kultu* 
re artystyczną Lwowa** oraz Miro* 
sław Ż u ł a w s k i :  „W iosna żół* 
kiewska**. Poza tym  dział filmowy 
i  humor. • ,

Widać było dokładnie pasażerów roz­
bawionych i śmiejących się. którzy ra­
dośnie witali zgromadzonych na lot. 
nisku, powiewając chusteczkami. Na­
gle nastąpiła straszna eksplozja. Służba 
i funkcjonariusze, pomagający w ma­
newrowaniu statku podczas ładowania, 
zaledwie zdołali odbiec na stronę, za­
nim zwaliła się na ziemię płonącą i dy­
miąca masa aerostatku.

Pomimo niesłychanego gorącą, jakie 
wydzielało się z płonącej masy, wszczę­

Szczegóły potwornej katastrofy
Londyn, 7. 5. (Tel. wł.) Z  Nowego 

Jorku nadchodzą szczegóły straszliwej 
katastrofy, jaka wydarzyła sie wczoraj 
wieczorem, gdy sterowiec ..Hinden- 
burg‘‘ lądował w Lakehurst New Jer­
sey, przybywając z Europy.

Szczegóły te nie są jeszcze komplet­
ne, albowiem pożar sterowca. który 
wskutek eksplozji stanał w płomie. 
niach, był tak straszny i trwał tak dłu­
go, że nie można było przez kilka go­
dzin zbliżyć się do miejsca katastrofy. 
Dotąd więc nie wiadomo oficialnie, ile 
osób zgnęło. Nieoficjalnie podawane 
są następujące liczby: pasażerów było 
na „Hindenburgu** 39. załogi 60; ura­
towanych ma być 20 pasażerów i 44

Imponujące dane o zniszczonym olbrzymie
Paryż, 7. 5. Agencja Hayasa w de­

peszy z Berlina podaje następujący o. 
pis aerostatku, który zginął ,w kata* 
strofie.

Sterowiec „Hindenburg", należący 
do Towarzystwa Zeppelin, został 
wybudowany w r.- 1932 w  Fridrichs* 
hafen. Długość jego wynosiła 248 me* 
trów, średnica 41 metrów. Był on zbu 
dowany z daraluminium. Pojemność 
jego wynosiła 290 tys. metrów sześć. 
Sterowiec ten powinien być wypełnia* 
ny za pomocą helium. Odstąpiono je* 
dnakże od tej zasady z powodu zbyt 
wielkich kosztów. „Hindenburg" po* 
siadał 4 motory. Szybkość jego wyno* 
siła około 150 kim na godzinę.

Londyn. 7. 5. (Tel. 'w ł.) . Wśród 
zwłok ofiar katastrofy w Lakehurst 
znaleziono zwłoki miejscowego mie­
szkańca, który był obecny w porcie 
lotniczym, w chwili lądowania i nie 
zdążył usunąć się na stronę.

Dotychczas wydobyto z pod Szcząt* 
ków sterowca 26 zwęglonych zwłok. 
Prawdopodobnie wśród spalonych i 
pokręconych wiązań sterowca znajdu* 
je się jeszcze 6 zwłok ofiar katastrofy. 
W wybuchu zginął prawdopodobnie 
redaktor jednego z dzienników sztok*

to akcję ratunkową i dostano się do 
wnętrza płonącego sterowca.

Pierwsze osoby dostały sie do wnę. 
trza statku o godz. 19.50 według czasu 
miejscowego. Przede wszystkim natra­
fiono w pobliżu kabiny komendanta 
na zniekształcone w okropny sposób 
zwłoki mężczyzny.

O godz. 21.15 nastąpiły trzy dalsze 
eksplozje.

Urzędnicy celni, którzy znajdowali 
się na lotnisku w chwili katastrofy,

załogi. Oznaczałoby to. że w płomie­
niach zginęło 35 osób.

Katastrofa nastąpiła w chwili, gdy 
„Hindenburg'1 między 6.30 a 7-mą 
wieczorem, wedle czasu amerykańskie, 
go, przyczepiany był do masztu, a pa­
sażerowie mieli za chwile wysiadać. 
Niewątpliwie eksplozji było kilka i na­
stępowały one jedna po drugiej, w od­
stępach czasu, ogarniając coraz to inne 
części sterowca płomieniami.

Około 9-tej wieczorem, wedle czasu 
amerykańskiego, a więc po przeszło 
2 godzinach po eksplozji, nastąpiły je­
szcze 3 eksplozje.

Około lO.tej .wieczorem, czyli o dru­
giej nad ranem wedle czasu naszego,

holmskich Berger Brinck. Większość 
ofiar katastrofy stanowią Niemcy. 
Eckener, który znajdował się w Au. 
sfrii, w wywiadzie z korespondentem 
Reutera, wyraził przypuszczenie, iż 
katastrofa mogła być spowodowana 
przez sabotaż. Eckener dzisiaj rano 
wyjechał do Berlina.

Lakehurst. 7. 5. (PAT). Burmistrz 
Nowego Yorku la Guardia przybył na 
miejsce katastrofy i osobiście objął 
kierownictwo akcją ratunkowa. Szcząt 
ki sterowca są pilnowane przez od­

Sabotaż powodem katastrofy?
Londyn, 7. 5. (TA E) „U nited i 

Press* * donosi, że według otrzyma* 
nych tu doniesień, katastrofa ste** 
rowca „Hindenburg** została spowo 
dowana przez ak t sabotażu. Znany 
dziennikarz amerykański W ibble 
Miller oświadczył, że już od roku 
mówiono w  Stanach Zjednoczonych 
o próbach sabotażu wobec sterowca.

„Przed rokiem znajdowałem się 
w Portland — mówi dziennikarz — 
krótko przed wyjazdem dc Europy 
otr.zymałęm telefon. Ktoś, k to  nie

twierdzą, iż dotychczas wydobyto spod 
szczątków aerostatku zwłoki 37 ofiar 
katastrofy.

D O T Y C H C Z A S 35 O łlA K  
Lakehurst, 7. 5. (P A T ) N a liście

zmarłych ofiar katastrofy figuruje o* 
bccnie 35 osób, w  tej liczbie 17 pa* 
sażerów i 18 członków załogi. Stan 
czterech rannych znajdujących się 
w szpitalu uważany jest za bardzo 
groźny.

szczątki sterowca stanowiły jeszcze mo­
rze płomieni. Fakt, że pożar bvł tak in ­
tensywny, przypisują motorom Diesla 
i smarom, które używane bvłv dla pę­
dzenia tego motoru.

Istnieje przypuszczenie, że eksplozja 
spowodowana była przez burzle. jaka 
szalała, gdy „Hindenburg" przyczepia­
ny był do masztu.

Kpt. Lehman, który kierował sterow- 
cem, jest uratowany, ale leży w szpitalu 
z cieżkffni ranami z powodu poparzę, 
nia; uratował się, wyskakując z kabiny 
kontroli.

Prezydent Rooseyclt wysłał depeszę 
kondolencyjną do ministra spraw za­
granicznych Rzeszy von Neuratha.

dział wojska i policję stanu New Jer. 
sey. W  nocy jedynie rząd czerwonych 
świateł wskazuje miejsce, gdzie wyda* 
rzyła się katastrofa. W  jednej z sal 
obok wielkiego hangaru urządzono 
kaplicę, w  której złożone sa zwłoki 
ofiar katastrofy. Policja na razie nie 
pozwala nikomu zbliżać się do szcząt* 
ków sterowca.

Na miejsce katastrofy przybyli już 
przedstawiciele władz waszyngtoń* 
skich i rozpoczęły dochodzenie, by 
wyświetlić przyczyny katastrofy.

chciał mi podać swego nazwiska, za 
klinał mnie, abym  za wszelką cenę 
zrezygnował z lotu „Hindenbur* 
giem“ . Mimo to  udałem sie w  po* 
dróż powietrzną, która zakończyła 
się zupełnie pomyślnie'*.

Warszawa. 7. 5. (Tel. wł. — s. b.). 
Delegacja polska na uroczystości ko­
ronacyjne króla Jerzego VI. wyjedzie 
do Londynu w sobotę wieczorem i 
przybędzie tam dnia 10 b. m
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Program uroczystości koronacyjnych
w  L o n d y n ie

Londyn. 7. 5. Program uroczystości 
koronacyjnych Został już oddawna o- 
pracowany w najdrobniejszych szcze- 
golach.

O gOdz. 10.30 dnia 12 maja karoca' 
królewska; wioząca króla Jerzego VI. 
i królową Elżbietę,' "zatrzyma się u 
wrót opactwa westminsterskiego. Bę­
dzie, ją .ciągnęło, 8 gniadych koni, z 
których każdy będzie kierowany 
przez „pocztyliona**' w tradycyjnym 
kostiumie. Czterej pierwsi jeźdźcy bę» 
dą ubrani w czerwone żakiety, oźdó 
bione .'złotem i czarnymi naszyciami 
białe spodnie, czarne buty, na głowie 
będą .mieli białe peruki i czarne czap­
ki dżokiejsKie. Każdy z nich będn-.' 
trzymał, w ręku wielki bicz.

Wiadomo nawet już dzisiaj, jak się 
nazywają konie,' ciągnące królewską 
karocę. W ybrano im bardzo dźwięcz’ 
ne imiona, które brzmią, jak następu- 
je: Daisy, Tieł, Greystone, • Lórc-zó 
Seagull, Silver Fox.- Whitewiiig? r  
Waterlily.

Uprząż, jest wykonana, z czerw :ne 
skóry ze złoconymi ozdóbkami.

Obok .karocy króla będzie kroczyło 
8 służących w liberii. Ód końca 18 w. 
nosili oni nazwę „biegnących ha' lip 
ków“. Każdy z' nich idzie obok jedne ­
go z koni, zaprzężonych do karety. 
Trzech służących, również w szkarłat­
nej, wyszywanej zlotem liberii, podą­
ża obok drzwi karocy. Obowiązkiem 
ich- jest pomaganiei prz‘y węiadanifc *i 
wysiadhiu z karety -.królowi i królo­
wej. Obok nich kroczy czterech człon­
ków gwardii królewskiej, w starożyt­
nych kostiumach z halabardami w rę­
kach.

Cała droga, którą będzie podążał 
orszak królewski do katedry i z po-“' 
wrotem do. pałacu buckinghamskiego.

a więc przestrzeń, wynosząca'przeszło 
.6 i pój mil angielskich, będzie obsta­
wiona podwójnym szpalerem żołnie­
rzy,, którzy na uroczystości te wystą­
pią w nowych niebieskich Źńnifoimach. 
Spodnie, będą zdobiły czerwonę; lam­
pasy. - •

Chwilę koronacji obwieszczą Lon­
dynowi salwy armat, ustawionych w 
parku św. Jakuba i w Tower. W par­
ku św. Jakuba ustawiono 21 armat, w 
Tower 62 armaty, które dadzą strzały 
W chwili, gdy arcybiskup Canterbury

włoży fta głowę królewska koronę 
św. Edwarda.

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł. — s. b.) 
Z Gdyni donoszą: Międzynarodowa 
defilada okrętów wojennych, która 
odbędzie .się w Spithead z okazji ko­
ronacji Jerzego VI, została przeło­
żona na 20 maja. W  związku z tym 
kontrtorpedowiec „Burza*1, reprezen 
tujący flagę polską na tej rewii, wy- 
jedzie do Anglii w drugiej połowie 
przyszłego tygodnia.

soru wezwał 2 jubilerów paryskich, 
aby zakupić pierścionek zaręczyno­
wy.

W  dniu przyjazdu do zamku w 
Cande, księcia spotkała przygoda, 
mianowicie zaginęły jego bagaże 
przybyłe z Austrii. Tak sie okazało, 
szofer na stacji kolejowej w Ver» 
neuil, k tóry te bagaże miał odwieźć 
do zamku w  Cande, został niedokla. 
dnie poinformowany i odwiózł je do 
miejscowości tej samej nazwy, ale 
położonej w  sąsiednim departamen­
cie. Dopiero po całonocnych poszu­
kiwaniach przez policję, 14 kufrów 
ks. W indsoru  odnaleziono i odsta­
wiono do zamku.

Tylko 3 2  proc, ko n tyng en tó w
przewozowych dla kupiedwa chrześcijansktego 7

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł. — s. b.) 
Jedno pismo podało alarmujaca wiado­
mość, krążącą w sferach gospodar­
czych, iż między organizacjami chrze­
ścijańskiego kupiectwa branżv spożyw 
czej a .gtupująca kupiectwo żydowskie 
Centralą Związku kupców zostało za­
warte porozumienie na t?mat podziału 
kontyngentów przywozowych. Porożu- 
mienie to przyznaje kupiectwu chrze­
ścijańskiemu tylko 32 proc., a więc nie­
spełna 1/3 ogólnych kontyngentów 
przywozowych, 68 proc, zaś pozosta­
wia w ręku żydowskim.

Umowa tego rodzaju zawarta w o- 
krcśie coraz żywiolowszcgo pędu pol­

szczenia handlu i powstawania placó­
wek chrześcijańskich, byłaby tylko re­
alnym dowodem, że miedzy importe­
rami polskimi a żydowskimi panuje 
najzupełniejsza solidarność w tępieniu 
tej „nowej konkurencji*1. W śród impor 
terów istnieje bowiem cicha a nieraz 
nawet oficjalna umowa, wytaczająca od 
przydziału kontyngentów firmy po­
wstałe po roku 1934, a to  dotyczy nie­
mal wyłącznie właśnie nowych placó­
wek handlu polskiego.

Wiadomość ta wywołała w tutej­
szych sferach gospodarczych kolosalne 
wrażenie.

P. Prezydent odwiedzi 
Rumunię

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł. — s. b.) 
Z Bukaresztu donoszą, że prasa ru­
muńska zamieściła wiadomość, iż wi­
zyta p. Prezydenta R. P. w Bukaresz 
cie nastąpi wkrótce a to Drawdopo- 
dobnie w dniu 8 czerwca. W  zwią­
zku z przyjazdem Prezydenta R. P. 
do Bukaresztu, Rumuni szykują 
wspaniały program przyjęcia. Przy­
puszczalnie w miesiąc po wizycie w 
Bukareszcie p. Prezydenta R. P., na­
leży się spodziewać przybycia do 
Polski króla Karola II.

Dodatkowe świadczenia
U bezpieczain i Społecznych

Lokale rzem ieś ln ików
Warszawa, 7. 5. (Tel. wł. -  s. b.J 

Ministerstwo Skarbu wydało okólnik, 
w którym wyjaśnia, że lokal, w  ktO- 

. rym. rzemieślnik sprzedaie swoje wy­
roby, znajdujący się w  tym samym do­
mu, co i warsztat rzemieślniczy, uważa­
ny jest zą część warsztatu, tvm samym 
jest zwolniony od podatku lokatorskie­
go.

D EK O RA CJA  K R ZY ŻA M I ZA ­
SŁU G I W  ŁA Ń C U C IE

Łańcut, 7. 5. (Tel. wł.) Z  okazji 
święta 3-go Mapa starosta mgr. Sto- 
szko .udekorował kilka osób powia-; 
tu łańcuckiego Krzyżami Zasługi. 
Zloty • krzyż zasługi otrzymał Al­
fred hr-. Potocki zą wzorowa hodo­
wlę koni, srebrny krzyż za pracę spo 
łeczną p. St. Flcszarowa i d y r.. Jan 
W itek z Łańcuta oraz b. sen. Karol 
Jachowicz, rolnik ze Strażowa. W  
czasie uroczystości dekoracji prze­
mówił starosta Stoszko. wyrażając 
radość, że-właśnie ta czynnością roz­
poczyna urzędowanie na nowej pla­
cówce'.

Warszawa. 7. 5. (PAT). Zakład U- 
bezpieczeń Społecznych podał do wia­
domości wszystkich Ubezpieczaini 
Społecznych reskrypt Ministerstwa 
Opieki Społecznej wyrażający zgodę 
na wprowadzenie przez Ubezpieczał- 
nie Społeczne, poczynając od 1. maja 
1937 r. dodatkowych świadczeń, a 
mianowicie podwyższenie zasiłku cho. 
robowego do 60 proc, przeciętnego 
wynagrodzenia, zasiłku połogowego 
do 75 proc, przeciętnego wynagro­
dzenia.

Podwyższenie zasiłku chorobowego 
powoduje automatycznie podwyższe­
nie zasiłku domowęgo do 30 proc., a 
szpitalnego do 12 proc.

Zasiłek chorobowy łącznie z dodat­
kami dla dzieci .został podwyższony -

na 75 proc, przeciętnego wynagrodze­
nia ubezpieczonego. Równocześnie u- 
stała okólnik termin wprowadzenia 
świadczeń dodatkowych 1. maja 1937 
r. Należy rozumieć, to w ten sposób, 
że osobom niezdolnym do pracy w o- 
kresie do 30. kwietnia b. r. obliczać 
należy zasiłek w dotychczasowej wy­
sokości, osobom zaś niezdolnym od 
1 maja r .b .  w wysokości podwyższo­
nej. Osobom, których niezdolność bę­
dzie istniała na przełomie końca kwie­
tnia i maja r. b„ t. j, w terminie wpro­
wadzenia świadczeń podwyższonych, 
obliczać należy do 30. kwietnia r. b. 
świadczenia w dotychczasowej wyso­
kości, zaś od 1. maja r. b. w  podwyż­
szonej wysokości.

Min. G rabow ski jedzie  
do Berlina

Warszawa, 7. 5. (Teł. wł. — s. b.) 
Jak wiadomo, w dniu 9 bm. wyjeżdża 
do Berlina Minister Sprawiedliwości 
Witold Grabowski z oficjalna wizytą. 
Wraz z min. Grabowskim ma udać się 
specjalną delegacja porozumienia praw 
niczego polsko-niemieckiego. W  skład 
tej delegacji wejdą mec. Stanisław Je­
zierski z Warszawy, prof. Sułkowski, 
adw. Prądzyński z Poznania. Min. Gra 
bowskiemu w podróży towarzyszyć be 
dą p rok. Missuna i sędzia Dziembow­
ski.

Tylko tam! Plac Kapitulny 3
Gdy. o pięknych trykotażach w sferach na» 

• sz y ćh p a ń  jest now a
To przeważa jedno zdanie: Ma ję .tylko fir-

O biel.iźnie gdy jest mowa, damskiej, inę- 
skiej; słychać słowa;:

Na terenie miasta I.wowa, ma je-tylko fir-

Twierdzą znawcy rękawiczek, pończoch: — 
Jest zasadą zdrową,

Jeśli klijent wejdzie w kontakt z pierwszo­
rzędną firmą nową.

Tak ąapio jak jest gwarancja, gdy człek grosz 
do .kasy chowa,

Gwarantuje-za swój towar, katolicka- fir-
Bowiem skład OLENCZUK P IC H ^m T  jtó  

markę ustaloną,
Solidność, obsługa skrzętna firmy, jest udo­

wodnioną.
Niechaj więc o wybór firmy nigdy was n.ie 

boli głowa,
N iech zakupów źródłem będzie pierw szorzę­

dna firma nowa.
Bruno Erenkel

P rz e d  w ie lk im  z ja z d e m
a d w o k a tó w  polskich

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł. — s. b.) 
Duże zainteresowanie w tutejszych ko­
lach palestry, jak i świata-politycznego, 
wzbudził dwudniowy zjazd adwoka­
tów, któty m. in. zajmować sie będzie 
sprawą odżydzenia polskiej adwoka­
tury. W  zjeździe wezmą udział Polacy- 
adwokaci z całegp kraju bez względu 
na przekonania polityczne.-. Tak wiado­
mo'zjazd ten rozpocznie sie w sobotę 
8 bm. o godz. 10.30 rano, a: obrady je-

’i go toczyć się będą w sali Rady miej­
skiej.

Narady główne toczyć sie będą w 
sprawie zgłoszonego • wniosku o zam­
knięcie listy adwokackiej dla adwoika- 
tów-Źydów, o ograniczenie dostępu 
2ydom na wydziały prawne uniwewsy- 

, tetów polskich i o reformę statutu pa­
lestry, gwarantującą wyłączność piasto­
wania godńPści adwokata tylko dla
Polaków.

P rz y g o to w a n ia  do ślubu
ks. W indsoru

Paryż, 7. 5. (Tel. wł.) Jak donosi I aby przygotować suknie ślubną dla 
prasa paryska, do zamku w Cande, | narzeczonej księcia Windsoru, p. 
przybyło kilka modystek z Paryża, Simpsop. Jednocześnie książę Wind?

Kto wygrał?
Warszawa. 7. 5. (TeL wł — s. b.J 

W  dzisiejszym ciągnieniu IV kl. 38-mej 
Państw. Loterii Klasowej padły wygra­
ne na nast. numery:

15.000 zł. na nr. 57099 150022 (zaku­
piony w  „Nadziei**, Lwów. Legionów 
U ),

10.000 zł. na nr. 47498 132030.
5.000 zł. na nr. 24614 39382 68585 

33262,
2.000 zł. na nr. 811 2158 17170 105363 

61462 85218 138356 152633 41508 65713,
1.000 zł. na nr. 3199 16349 23636 29609 

30239 38406 66690 71272 83139 87167 
88175 (zakupiony w „Nadziei** Lwów, 
Legionów 11), 94824 111076 (zakupiony 
w „Nadziei, Lwów, Legionów 11), 
98447 129234 143362 145097 148257 
153375 155359 (zakupiony w „Nadziei*', 
Lwów. Legionów 11). 175280 161596 
192572 (zakupiony w „Nadziei**. Lwów, 
Legionów 11), 25113 60943 76749 97117 
98447 104364 115395 121430 155174 
168956
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P o l s k a  h i s t e r i a  p o l i t i jC L n a
Od wybuchu wojny w 1914 r. świat 

się zamienił w wielki kocioł doświad­
czalny, w którym można wykrywać 
rozmaite obiawy życia, trudno przed 
tym dostrzegalne, lub wręcz niezrozu­
miale. ,

Zawsze nas dręczyło, a i dotąd świ­
druje w głowie pytanie, dlaczego na­
ród' polski, który w 1610 r. podczas 
okupacji Kremla moskiewskiego przea 
Hetmana Żółkiewskiego trzymał losy 
Europy Wschodniej w swych rękach, 
— dlaczego naród polski od tamtych 
czasów aż do 'epopei Marsz. Piłsuds­
kiego ciągle odnosił porażki i w hie­
rarchii życia zstępował coraz niżej.

Właściwe przyczyny tych tragicz­
nych faktów dziejowych zaczynają o- 
becnie przebłyskiwać w naszej świa­
domości. W  ostatnich latach wystąpi­
ły wyraźnie na powierzchnię życia te 
ujemne strony polskiej psychiki poli- 
tycznej, które wraz z niskim pozio­
mem wiedzy politycznej i oświaty w 
ogóle wyjaśniają w stopniu dostatecz­
nym i porażki i niewolę polityczną

Histeria polega, w ogóle mówiąc, 
na niejednakowym, nieharmonijhym 
rozwoju rozmaitych uczuć, nawet pod 
stawowych, na niestałości tych uczuć, 
co się wiąże ściśle z brakiem charak­
teru, na osłabieniu centrów woli czyn­
nej i biernej, centrów ruchowych i ha­
mujących oraz na rozbieżności między 
uczuciem i rozumem, rozsądkiem, iii- 
itellektem, .które nie prześwietlają u- 
czuć dostatecznie i nie uzgadniają ich 
z sobą.

Człowiek o psychice histerycznej 
zwykle nie może się dostosować do 
rzeczywistości, nie potrafi opanować 
nastręczających się trudności, wskutek 
czego rezultat jego wysiłków musi być 
ujemny.

Najczęściej-występują w naszym ży­
ciu w ciągu ostatnich trzech stuleci 
albo mężowie stanu, którzy obok wy­
sokiej inteligencji nie posiadają cha­
rakteru, woli, uporu, opanowania 1 
konsekwencji, albo też działacze pań­
stwowi żywi i energiczni, ożywieni do­
brymi chęciami, lecz bez umiejętności 
przewidywania, nie opanowani i da­
jący się powodować energicznym i zrę 
cznym intrygantom bez sumienia. Po 
za tym napotyka się i inne odmiany 
ułomnej organizacji psychicznej.

Rozmaite prądy polityczne u nas są 
dotknięte tą chorobą, na co kiedyś jut 
Sienkiewicz, człowiek o rycerskiej 
duszy, zwrócił uwagę, lecz w niektó-

RABKA RAI DLA DZIECI I
KURHClfl I WYPOCZYNEK

SPORT —  BASEN KĄPIELOWY —  PLRŻR S

rych grupach występuje ona najja- 
skrawiej j doprowadza do najwięk­
szych rozdźwięków i rozbieżności i 
w duszy jednostek i w działalności 
państwowej i społecznej.

Jest bardzo interesujące i pożytecz­
ne, a nawet niezbędne zbadanie na pa­
ru przykładach, jak występuje w życiu 
naszym ta niedomoga nerwowo-psy- 
cliiczna.

Są pewne odłamy społeczeństwa u 
nas. które uważają sprawę żydowską 
w Polsce za najważniejszą i bo­
daj jedyną, i przeważną część 
swej energii zwracają w tym kierun­
ku. Ponieważ Żydzi wywierają u nas 
duży wpływ pod względem kultural­
nym, etycznym i politycznym, a prze­
de wszystkim gospodarczym, przeto 
chciałyby one jak najszybciej i najra­
dykalniej zmniejszyć i osłabić rolę Ży­
dów w Polsce.

W jakie formy wylała się energia 
społeczna tych, odłamów naszego spo­
łeczeństwa, których widomym i nieza­
przeczalnym celem jest wzmocnienie 
żywiołu polskiego, a poderwanie i o, 
słabicnie żydowskiego? Można tu za­
uważyć dwie grupy zjawisk.

Po pierwsze, od pewnego czasu w 
wyższych uczelniach odbywają się 
bójki i starcia fizyczne, mające naj­
widoczniej na celu, c. ile można si» do

myśilić, zmniejszenie ilości studiują­
cych Żydów. Ostatnio wysunięto po­
zbawione wszelkiego realnego znacze­
nie żądanie, aby Żydzi siedzieli na 
oddzielnych lawach podczas Wykła­
dów.

Powtóre, ażeby osłabić handel ży­
dowski, zastosowano agitację bojko­
tową oraz akcję polegającą na rzuca­
niu petard do sklepów.

Bardzo ciekawe i interesujące są 
rezultaty tej akcji oraz stosunek ich 
do zamierzeń.

U nas w Polsce niepodobna wy­
obrazić sobie żadnego rządu, któryby 
pozwalał na bójki i rozboje. Wszelkie 
wybryki są zwalczane energicznie 
przez policję i inne władze państwo­
we; a winni są karani, często dotkli­
wie.

W  wyższych uczelniach znacznie 
więcej ofiar możną policzyć między 
Polakami, niż Żydami. Praca i nauka, 
jeżeli nie są uniemożliwione zupełnie, 
to w każdym razie są bardzo utru­
dnione. Dezorganizacja studiów wyż­
szych jest zupełnie widoczna. Nato­
miast stanowisko Żydów w wyższych 
uczelniach jest o tyle wzmocnione, że 
otrzymali oni wydatną pomoc pienię­
żną z zagranicy.

W handlu są niezbędne: wiedza, u- 
silna praca, oszczędność, a przede 
wszystkim pieniądze obrotowe. Ża­
dnego z tych składowych czynników 
sprawnego rozwoju handlu polskiego 
akcja rzucania petard nie wzmacnia. 
Naodwrót, ta akcja również ściąga 
silny dopływ pieniędzy dla kupiectwa 
żydowskiego od Żydów z innych kra­
jów. Najlepszym środkiem do rozwią­
zania mieszków skąpego choć bogate­
go narodu żydowskiego jest wiado­
mość, że Żydzi są gdzieś prześladowa­
ni. W tedy dla Żydów poszkodowa­
nych zaczyna padać złoty deszcz. Mo. 
żna z całą pewnością powiedzieć, że 
akcja petardowa podkopując słabe i 
małe sklepiki żydowskie, naogół bar­
dzo wzmacnia żywioł żydowski, po­
większa i organizuje już i tak potężne 
siły gospodarcze i finansowe mniejszo 
ści żydowskiej w Polsce.

Oprócz wskazanych powyżej szko­
dliwych dla społeczeństwa polskiego 
skutków fizycznej walki z Żydami są 
i inne bardzo dotkliwe dla narodu 1 
państwa.

Opinia światowa jest realnym czyn­
nikiem politycznym, bardzo ważnym 
dla państwa i pod względem gospo­
darczym i politycznym. Lekkomyślne 
ściąganie zarzutów na państwo oraz 
wytwarzanie antagonizmów politycz­
nych względem państwa polskiego 
jest zbrodnią wobec państwa. Pomija­
jąc więc niedoświadczonych i niedo­
rozwiniętych wykonawców, co należy 
powiedzieć o tych łysych głowach, 
które mając możność, nie ukrócają bez 
sensownych i szkodliwych wybry­
ków?

To samo uleganie nastrojom i odru­
chom widzimy w stosunku rozmaitych 
grup do organizacji siły, potęgi pań­
stwa.

Te grupy polityczne, które się uwa­
żają za kwintesencję patriotyzmu pol­
skiego, nie miały dość intuicji polity­
cznej, energii i poczucia rzeczywisto­
ści, ab y  właściwie ocenić i usunąć 
niebezpieczeństwa, płynące z parla­
mentaryzmu polskiego, nie umiały za­
jąć właściwego stanowiska ani wzglę­
dem nowych prądów społecznych, ani 
względem mniejszości narodowych w 
pań si wie.

G dy przeciw próbom wzmocnienia 
władzy wykonawczej wybuchł spisek, 
broniły te grupy spiskowców i w ści­
słym współdziałaniu z socjalistami 
kruszyły kopię w walce rzekomo o 
praworządność. Ośmieszyły się one 
wtedy gruntownie, gdyż socjaliści tyle 
dbaią o praworządność, ęo pies o pią­
tą nogę, według dosadnego przysłowia 
ludowego.

Gdy nadszedł czas ustalenia w .kon­
stytucji kwietniowej trwałych i potę­
żnych zrębów państwowych, usunęły

się te grupy nawet od dyskusji, prze­
bąkując coś pocichu o rewolucji.

Gdy Rosja komunistyczna zajmuje 
coraz bardziej napastnicze stanowisko 
względem innych państw, a szczegól­

Dlatego pife

niej względem sąsiadów, wymienione 
grupy urządzają oddzielne wiece i po­
chody. antykomunistyczne. Gzy takie 
odiębne zwalczanie komunizmu sku­
pia siły, czy je rozbija, czy szkodzi, 
czy raczej pomaga prądom komuni­
stycznym?

Wreszcie jak należy rozumieć zamy­
kanie oczu przez tych ludzi na ogólne 
groźne położenie, świata i jak zapa­
trywać się na wszczynanie w tych wa­
runkach wichrzeń i zamieszek w pań­
stwie polskim, leżącym między dwo­
ma już dymiącymi wulkanami.

Patrzący z boku odnoszą wrażenie, 
że cała taka działalność polityczna siu 
ży jedynie dla celów partyjnych do 
przyciągania naiwnych i prostodusz­
nych stronników i zwolenników. Kto 
jednak zna dokładnie środowisko, kto 
umie się wczuć i wmyślić w labirynt 
psychiczny, prowadzący do tych wszy 
stkich niekonsekwencyj i nielogiczno­
ści,-ten widzi, że to jest wyraźna dzie­
dziczna, może nieuleczalna, wielka poi 
s k a . histeria polityczna wywołująca, 
dziwaczną komedię patriotyczną.

Jakże w związku z tymi rozważa- 
niami cisną się do głowy reminiscen­
cje z przeszłości polskiej, te czyny na­
szych przodków, których nie tylko nie 
tnpżna. usprawiedliwić, lecz które .obe­
cnie jest nawet bardzo trudno zrozu­
mieć i wyjaśnić. Poza tym widzimy w 
dziejach naszych tyle, krwawych wy­
siłków, tyle szczytnych poświęceń, 
które poszły na marne. Czy tą złowro­
gą siłą, która niszczyła wysiłki, nie 
były niedomagania naszej psychiki?

Jest bardzo charakterystyczne, co 
Cesarz Napoleon powiedział do swego 
posła, gdy wysyłał go do Polski. „Je- 
dziesz do kraju", rzekł on, „gdzie 
mężczyźni nic nie znaczą, gdzie ko­
biety są wszystkim". (Kalinka. Sejm 
czteroletni, str. 256.)

Dopiero Józef Piłsudski, który po­
siadał dość siły i energii, aby prawie, 
że samotnie prowadzić skuteczną wal­
kę polityczną z olbrzymim caratem ro­
syjskim, zdołał wyprowadzić wraz z 
sobą na widownię życia polskiego ca­
ły szereg charakterów zdrowych, nor­
malnych. tęgich, silnych i opanowa­
nych. Ci towarzysze nadludzkich prac 
Piłsudskiego stanowią ośrodek kry- 
stalizacyjny dla wszystkich Polakowi 
którzy stawiają Polskę na pierwszym 
miejscu, a wszystko pozostałe — na 
drugim. Są w Polsce ludzie, którzy u- 
mieją w męce duszy dotrzeć do spra­
wy i którzy umieją panować nad sobą. 
W  tym wyjawia się ich hart ducha. Ó 
tym Marsz. Piłsudski tak mówi: „Idzie 
o ofiarę ciężką, może o ofiarę, robioną 
dla siły całego narodu, idzie o ofiarę i 
umiejętność robienia ustępstw wzajem­
nych, idzie o ofiarę z tego, co ludziom 
być może i jest najdroższe, ofiarę ze 
swoich przekonań i poglądów". (Idea 
i czyn J. Piłsudskiego str. 239).

Histeria jest chorobą, bardzo tru­
dną do leczenia, a rezultat kuracji jest 
w ogóle niepewny.

Mamy więc w tej chorobie jeszcze 
jedno poważne obciążenie naszego ży­
cia zbiorowego, gdyż samo przeciw­
działanie, paraliżowanie i unieszko­
dliwianie przejawów histerii wymaga

nebylejakiej energii i pracy.
Z tej sytuacji wypływa, że przetwo­

rzenie psychiki narodowej oraz kształ­
cenie charakterów musi być jednym z 
naczelnych zadań Polski współczesne).

I lu występuje wielkie wychowaw­
cze znaczenie naszej armii, która jest 
skrajnym przeciwieństwem histerii. 
Najpewniej i najłatwiej nasza armia, 
wcielenie naszych wielkich ukochaft, 
tęsknot i marzeń, może szybko przs» 
pracować i uzdrowić psychikę narodo­
wą i dać nam dostateczne siły do wy­
konania naszych wielkich i ciężkich 
zadań. Z tych więc względów wojsko 
wysunęło się na czoło życia polity­
cznego w Polsce.

Lecz armia na staje nie może speł­
niać tej roli w państwie. Trzeba jaknaj

W i e l K a  w y g r a n a

ZI30.000
na nr. 27522sl. 15.000
na nr. 150022

oraz szereg wygranych poniżej 15.000 z! 
padlo już w pierwszym dniu ciągnienia 
czwartej klasy na losy zakupione 
w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze

„HADZIEJA"
LWÓW, L E & IO N Ó W  11
Kupujcie szczęśliwe losy kl. 4-ej

prędzej utworzyć zdrową i silną orga­
nizację polityczną społeczeństwa, o ty­
pie anglo - saskim, jeżeli tyko okaże 
się to osiągalne.

To powinno być jednym z głównych 
zadań obozu, tworzonego obecnie 
przez pułk. Koca.

Mistrzowi Kossakowi z genialną in­
tuicją powiedział Marszałek Foch, że 
cn wierzy w wielką przyszłość Polski 
ponieważ cuda nigdy nie dzieją się 
bez celu.

Choć nieraz krzyże trzeszczą z wy­
siłku, Polska szybko idzie naprzód. 
Dotychczasowa 18-letnia praca dodaje 
otuchy i upoważnia do pogodnego na­
stroju w zaciętej walce o utrwalenie 
bytu podczas szalejącej obecnie burzy 
dziejowej.

K A Z I M I E R Z  M A Z U R

S ID O R A
T 0  G W A R A N C J A  S O L ID N O Ś C I

Lwów-ZainaislyBów.uI.O!iioiłni[ka5
1911 246-62
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Szlakiem Marszałka Piłsudskiego
Gigantyczny raid  m o to cyk lo w y d oo ko ła  Polski

Kraków, 6. 5. W e czwartek pomię­
dzy godz. 10.32 a 14.30 nr-zejechali 
przez Kraków uczestnicy 7*go patrolo­
wego raidu motocyklowego „szlakiem 
Marszałka Piłsudskiego'* 1, który prowa­
dzi z Warszawy przez Kraków; Prze* 
myśl, Lwów, Łuck, Brześć, Wilno do 
Warszawy i wynosi łącznie 1.914 kim.

Z Warszawy wystartowało 129 moto 
cykli, z których do Krakowa orzybyło 
w czasie regulaminowym 112. Na ryn* 
ku krakowskim obok wieży ratuszo­
wej urządzony był punkt kontrolny,; 
gdzie zawodnicy zatrzymywali się na 
l*godzinny odpoczynek, po czym udali 
się w dalszą drogę do Zórawicy obok. 
Przemyśla. W  Zórawicy kończy się 
pierwszy etap raidu, wynoszący 584' 
kim.
. Część etapu powyższego na. trasie 
z Warszawy do .Krakowa miała charak 
ter patrolowy: zespoły jechały w skła* 
dzie 5 masąyn.i Dopiero od Krakowa 
raid odbywa się indywidualnie.

Wyniki raidu patrolowego do Kra* 
kowa będą znane dopiero po otrzyma* ' 
niu wszystkich danych z punktów kon 
♦rolnych. Drużyna, która zaimie pierw 
sze miejsce, otrzyma rn. in. nagrodę 
prezydenta miasta Krakowa dr. Kaplic

UTW ORZENIE LIGI OKRĘGOWEJ 
W  KRAKOWIE

Kraków, 6, 5. W  czwartek w Krako­
wie odbyło się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie KOZPN. Obradom, któ­
re miały przebieg spokojny i rzeczowy, 
przewodniczył wiceprez, red. Obrubań- 
ski. W  zebraniu uczestniczyli delegaci 
42 klubów okręgu. N a porządku dzień, 
ńym była sprawa wyboru nowego pre­
zesa oraz wnioski, przekazane przez 
zwyczajne walne zgromadzenie KOZ 
PN. Prezesem wybrano dyr. Kazimie­
rza Dobiję głosami wszystkich klubów, 
przy 7 wstrzymujących sie.

Wnioski, dotyczące zmian statutu, 
przekazano do opracowania wybranej 
komisji w  składzie 5 osób. Komisja 
przedstawi opracowany materiał na 
zwyczajne walne zebranie. Następnie 
uchwalono utworzyć Ligę okręgową, 
w skład której wejdzie 10 klubów obec 
nef kl. „A“ oraz rezerwy klubów ligo­
wych, przy czym rezerwy te grać będą 
jedynie o puchar KOZPN. 

PODKARPACIE TWORZY PODOKRĘG
LEKKOATLETYCZNY

Drohobycz, 6. 5. (PAT.) W środę odbyło 
się w Drohobyczu posiedzenie Zarządu Pod* 
karpackiego Podokręgu Piłki Nożnej, na 
którym delegat ze Lwowa, wiceprezes L. O. 
Z. L .A. p. Cena Bolesław, referował sprawę 
stworzenia Podkarpackiego Podokręgu Lek* 
koatletycznego i piłki ręcznej. Po dyskusji, 
postanowiono zwołać na dzień 13 b. m. or* 
ganizacyjne posiedzenie, na którym nastąpi 
kreowanie nowego podokręgu.

LEKKOATLECI POZNANIA 
ZWYCIĘŻAJĄ POMORZE

Bydgoszcz. 6. 5. (PAT). W  Byd* 
goszczy odbyły się we czwartek mię* 
dzyokręgowe zawody lekkoatletyczne 
panów Poznań — Pomorze. Zwycię­
żył Poznań w stosunku 63:55. Mimo 
fatalnej pogody, osiągnięto niezłe 
wyniki.
PIERWSZY POLAK W  REPREZEN­

TACJI TENISOWEJ AMERYKI
Nowy Jork, 6. 5. Jak już podaliśmy, 

v zawodach o puchar Davisa Amery­
ka—Japonia w barwach Ameryki wy* 
stąpił Frank Arkcr-Pajkowski. który 
odniósł dwa zwycięstwa, zdobywając 
w ten sposób dwa punkty dla Amery­
ki. Parker jest pierwszym Polakiem, 
który znalazł się w tenisowej reprezen­
tacji, państwowej. Ma obecnie lat 19 i 
nochodzi z polskiej rodziny w Milwau­
kee w stanie Wisconsin.

'kiegó w postaci artystycznego wyda* . w rajdzie motocyklowym dokoła Pol- 
wnićtwa „Stary Kraków'1. ski, szlakiem Marszałka Piłsudskiego.

Krosno, 6. 5. Do godz. 20*tej przeje- Na trasie Nowy Sącz—Jasło uczestni* 
chało przez punkt kontrolny w Kro* cy raidu mieli bardzo trudne warunki 
śnie 97 motocykli, biorących udział I z uwagi na ulewny deszcz.

WYTWOBNA PANI i  PAN 
kupują,

ledu/abie,
płetna

HURTOWNI 
TEKSTYLNE
L W Ó W  R Y N E K  3 0

W ista  rem isu je  z Garbarnią
Kraków, 6. 5. Jedyny czwartkowy 

mecz o mistrzostwo ligi, rozegrany w 
Krakowie pomiędzy lokalnymi rywala* 
mi: Wisłą i Garbarnią zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 (0:0).

Obie drużyny grały bardzo słabo, 
przy czym Garbarnia górowała star* 
tern do piłki i kondycją fizyczną, za­
sługując raczej na zwycięstwo. Wisła 
miała słaby dzień. Gra była denerwu* 
jąca i niepotrzebnie przerywana ciągle 
przez sędziego, który nie dość dobrze 
wywiązał się ze swego zadania. Wię. 
cej inicjatywy wykazała Garbarnia, 
której atak nie umiał jednak sforsować 
defensywy Wisły. Prowadzenie uzy* 
skał w 17*tej minucie Woźniak z Gar* 
barni, lecz w minutę później Łyko wy­
równał. Dalsze usiłowania obu drużyn 
nie zmieniły' już wyniku. Sędziował p. 
Hausman ze Lwowa. Widzów do 3000.

RESOVIA FAW ORYTEM  LWOWSKIEJ 
L IG I OKRĘGOWEJ

W ramach rozgrywek lwowskiej Ligi okrę* 
gowej, rozegrano w niedzielę następujące 
spotkania:

Ognisko (Jarosław) — Łechia 4:2 (3:2). — 
Zasłużone zwycięstwo Ogniska, które było 
na ogół drużyną, znacznie.lepszą. W Lechii 
zawiodła obrona i bramkarz, którzy byli 
przyczyną klęski, natomiast bardzo dobrze 
grał środek pomocy Koncewicz. — W dru* 
żynie Ogniska bardzo dobjze wypadła gra 
napadu, a zwłaszcza Dytki i Rubina. Do* 
skpnale spisał się również bramkarz Teich* 
mań. Bramki dla gości strzelili: Dytko dwie, 
Michalak i Bosowski po jednej, dla Lechii: 
Borowski i samobójcza. — Sędziował p. 
Nussenblatt.

Resovia (Rzeszów) — Ukraina 2:0 (2:0). 
Pewne zwycięstwo Resovii, która do pauzy 
znacznie przeważała nad zespołem Ukrainy. 
W drużynie gości, szczególnie dobrze grała 
trójka napadu,, która z łatwością przedosta,

Doroczny se jm ik  hokeistów
Wczoraj odbyło się w świetlicy WSS. 

LOZPN. Doroczne Walne Zgromadzenie 
Lwowskiego Okręgu Związku Hokeja na 
Lodzie z udziałem delegatów klubów lwów, 
skich i prowincjonalnych. Na zgromadzenie 
przybył z Warszawy, jako przedstawiciel 
P. U. W. F. mgr. Przybyslawski (stały dcle. 
gat PZHL, do PUWF.) poza tym był obec* 
ny-.również przedstawiciel Okręgowego U* 
rzędu W. F. i P. W. kpt. Łukomski. Obradom 
przewodniczył prezćs LOZIIL. dyr. Zagór. 
ski.

Po przemówieniu przedstawiciela PUWF. 
mgr. Przybyslawskicgo, który imieniem' dyr. 
PUWF. prżyrzekł Związkowi wydatną po* 
moc,..odczytano sprawozdanie ustępującego 
Zarządu. Następnie rozwinęła się dłuższa, na 
wysokim poziomie stojąca dyskusja, w któ* 
rej poszczególni delegaci w sposób rzeczowy 
pąruszvh szereg afctuaJnvch j  żyw;otnvcb

wata się na pole Ukrainy. Bramki dla Reso* 
vii strzelili w 7 min. Baran i w 20 min. Ha. 
gendorf. Po pauzie gra się wyrównała, gdyż 
goście niepotrzebnie zastosowali system de. 
fenzywny. Ukraina grała słabiej niż w po. 
przednich spotkaniach, szczególnie chaotycz* 
nie grał napad. Najlepszym w drużynie był 
bramkarz. W Resowii poza trójką napadu na 
Wyróżnienie zasługuje obrona i środkowy po 
moonik. Sędziował p. Seeman. .Widzów. o* 
koło 3.500 osób.

Pogoń I. B. -  R. K. S. 3:1 (2:1). W dru. 
żynie Pogoni wystąpili z zespołu ligowego 
Zimnier i Jerzewśfci. Gra naogół równorzę* 
dna, przy czym Pogoń była znacznie lepsza 
technicznie. Bramki dla Pogoni strzelili: Ma, 
tias, Kluż i samobójcza, dla RKS. Neuman. 
W Pogoni wyróżnili się Zimmer i Poticha. 
Najlepszym graczem robotników byl bram* 
karz Zub. Sędziował p. Rauch. RKS. nie wy* 
korzystał rzuta karnego.

Hasmonea — Czarni 2:0 (1:0). Czarni wy. 
stąpili bez Migasa i Smagpwicza. W pierw, 
szej połowie gra bardzo ładna i na wysokim 
poziomie zwłaszcza ze strony zwyciesców, 
na tkórych znać pracę trenera. Po przerwie 
Czarni przesunęli do ataku Chmielowskiego, 
na skutek czego atak ich słał się agresyw* 
niejszy, nie mógł jednak nic zdziałać wobec 
dobrej gry obrony Hasmonei. Bramki dla 
Haśmonei strzelili Katz z wolnego i Roth. 
Stein. Sędzia p. Sawicki.

Sambor. Korona — Czuwaj (Przemyśl) 
3:5 (1:2). Gospodarze, mimo dość znacznej 
przewagi, nie mogli uzyskać zwycięstwa z 
powodu słabej gry napadu, w którym bra* 
kło Steuermana. Bramki dla Korony uzyska, 
li: Mrkolko, Podiwiń i Dyakowski, dla Czu* 
waju: Martini, Kubin i Czarnecki. Sędzio, 
wał p. Ranisch.

Przemyśl. Polonia — Drugi Sokół (Lwów) 
5:2 (2:1). Zawody o mistrzostwo Ligi okrę* 
gowej powyższych drużyn, zakończyły się 
zdecydowanym zwycięstwem gospodarzy, 
którzy przez cały czas znacznie przeważali 
nad swym przeciwnikiem. Bramki dla Polo, 
nu strzelili: Łuć dwie, Kopacki i  Dyki po 
jednej oraz samobójcza, dla Drugiego So* 
koła Paldy i Ziemba. Sędziował por. Szy* 
ba.

spraw, związanych, z rozwojem hokeja na te* 
repie lwowskiego Okręgu. Osobny rozdział 
w dyskusji zajęła ciężka sytuacja finanso* 
wa Związku, spowodowana stratami, jakie 
poniósł Związek w ubiegłym sezonie, na sku 
tek sprowadzenia do Lwowa drużyny wę* 
gierskiej i szwedzkiej.

Po udzieleniu absolutorium i podziękowa* 
nia ustępującemu Zarządowi, wybrano jedno 
myślnie nowe władze w następującym skła* 
dzie: Dyr. T. Zagórski — prezes, Wacław 
Kuchar, Zalewski, Żuławski — wiceprezesi, 
Cengel — sekretarz, Jankiewicz — skarbnik, 
Mauer — kapitan związkowy, Grabowski — 
Konaszewicz, Lustig — Komisja rewizyjna. 
Delegatami na Walne Zgromadzenie PZHL. 
wybrano dyr. Zagórskiego i mgr. Zalew* 
śkiego.

-Następnie uchwalono mianować ś. p. dr. 
Mariana Petera pierwszym członkiem honO*

rowym L. O. Z. H. L. w uznaniu zasług, 
położonych na niwie sportu polskiego na kre 
sach oraz za wybitną działalność w dziedżi. 
nie hokeja na lodzie i organizowania L. O. 
Z. H. L. Ucrwalono również podziękowanie 
dotychczasowemu sekretarzowi Związku p. 
Eksteinowi za jego lOJtfnią pracę w  L. O. 

.-Z. H. L. oraz szereg dalszych wniosków or* 
ganizacyjnych jako też dezyderatów na 
Walne Zgromadzenie PZHL. M. i i .  zlecono 
delegatom na Walne Zgromadzenie P. Z. H. 
L. poruszyć sprawę budowy sztucznego lo* 
dowiska we Lwowie.

Akademicy na starcie
W ramach Tygodnia Sportu Akademika 

organizowanego przez lwowski A. Z. S. od* 
były się w sobotę i niedzielę na boisku Po* 
goni międzyuczelniane zawody lekkoatlety* 
czne, ńa których' uzyskano następujące wy. 
niki: Bieg 100 m.: 1) Krzanowski (UJK) 11,1 
2) Czerny (Weterynaria) 12,1, 3) Walisie* 
wicz (Wet.). — Poza konkursem Startował 
Danowski (AZS), uzyskując doskonały czas 
10,9 sek. — Bieg 200 m.: Krzanowski 23,9, 2) 
Czerny 25, 3) Ramlau (UJK). -  Bieg 800 
m.: Goraj (UJK.) 50:08A  2) Dobrowolski 
.(UJK) 50:8,9, 3) Palmowski (Wet.). — Bieg 
800 m.: Goraj (UJK)2:9,4, 2) Poliszczuk (U-
J. K.) 2:13,8, 3) Dobrowolski. — Bieg 3.000 
m.: Goraj 9:54;8, 2) Poliszczuk (UJK) 
10:3,4, 3) Balicki (WSHZ). — Sztafeta 4X 
100 m.: 1) Uniwersytet w składzie: Ramlau, 
Krzanowski, Dobrowolski i Panas 48 sek., 21 
Weterynaria. — Bieg 110 m. przez płotki: 
1) Haspel (Weter.) 15,8. — Kula: Czerny 
10.99, 2) Wagner (UJK) 10.95, 3) Ramlau. -  
Dysk: 1) Schall (WSHZ) 34.21 m., 2) Pie* 
traszewski (Wet.) 33.78, 3) Grudziński (Po* 
lit.). — Oszczep: 1) Hoffman (Wet.) 48.20 
m., 2) Ramlau 46.48, 3) Pławczyk (Wet.). — 
Skok w zwyż: 1) Pławczyk 1.60, 2) Petruch 
(Polit.) 1.60, 3) Haspel 1.56. — Skok w dal: 
•1) Haspel 6.27, 2) Ogonowski (Wet.) 6 m„ 
5) Czerny. — Tyczka: 1) Smieleski (Polit.) 
2.70, 2) Ogonowski (Wet.), 3) Mianowski 
(UJK).

W klasyfikacji drużynowej zwyciężył U- 
J. K. 53 pkt. przed Akad. Med. Weter. 51 
pkt., Politechniką 12 pkt. i WSHZ. 6 p. -  
Zawody zaszczycił swą obecnością Rckior 
Akad. Med. Weter. Dr. Szćzudłowski. W 
ramach Tygodnia odbyły się również za* 
wody vz grach sportowych. W siatkówce U* 
niwersytet pokonał WSHZ. 2:0, zaś Polite* 
chnika pokonała Weterynarię 2:1. W  zespo* 
Jach uczelnianych wzięli udział najlepsi za, 
wodnicy klubów lwowskich. W koszykówce 
Weterynaria pokonała WSHZ. 33:4, zaś U. 
J. K. zwyciężył Politechnikę 47:17. Finałowe 
rozgrywki w grach sportowych, odbędą się 
w piątek, dnia 7 maja, o godzinie 18«tej w 
hali sportowej.

300 ZAW ODNICZEK NA STARCIE
Warszawa. 6. 5. (FAT). Wczoraj na­

stąpiło w Warszawie otwarcie 10 cen* 
tralnych kobiecych zawodów strzelec* 
kich, pod wysokim protektoratem 
Marszałka Polski Śmigłego*Rydza.

N a otwarcie przybyli Pani Marszał* 
kowa Aleksandra Piłsudska, dyrektor 
Państwowego Urzędu W, F, i P. W . 
gen. bryg. Olszyna Wilczyński, płk. 
Machowicz, w  zastępstwie d«cy O. K.
1, oraz liczni przedstawiciele władz 
wojskowych i organizacyj społecz* 
nych.

Po odegraniu Hymnu Narodowego, 
Pani Marszałkowa Aleksandra Piłsud­
ska dokonała otwarcia zawodów, od* 
dając pierwszy strzał do tarczy hono* 
rowej, po oddaniu strzałów przez 
członków Komitetu honorowego j 
przedstawicieli organizacyj sporto­
wych, rozpoczęły się właściwe za* 
wody.

Do zawodów zgłosiło się 300 za* 
wodniczek z 9-ciu stowarzyszeń z te­
renu całej Polski.
N O J I  W Y G R Y W A  B I E G  N A  P R Z E ­
Ł A J  „ D Z I E N N I K A  B Y D G O S K IE , 

G O “

Bydgoszcz, 6. 5. W  ramach zawodów 
Poznań—Pomorze odbył sie w  Byd­
goszczy bieg na przełaj „Dziennika 
Bydgoskiego". Do biegu zgłosiło się 
602 zawodników, startowało 350.

W  biegu seniorów na trasie . ponad 
3.000 m uczestniczyło 184 biegaczy. 
Zwyciężył Noji (Legia, Warszawa) w 
czasie 10:43,2, 2) Swinarski (H CP, Po­
znań) o 3 jntr. za zwycięzcą.
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SUKNA O R Y G IN A L N E  
AN G J BIELSKIE Ch. Stadier Lwów — ”

WDzień pokutny" prasy sowieckiej
Sam i sobie zarzuca ją  tęp o tę  i szkodn ictw o

Moskwa. 6. 5. (PAT). 25*ta roczni* 
ca założenia organu partyjnego ..Praw* 
da" stała się „dniem pokutnym" dla 
całej prasy sowieckiej, oczywiście z 
wyjątkiem „Prawdy", która apoteo- 
zując w artykule wstępnym swoją 
ćwierć,wiekową działalność, podkre* 
śla, że odegrała ona olbrzymia rolę w 
rozbiciu wszelkich ugrupowań opozy* 
cyjnych. ,

Większość jednak dziennikarzy so» 
wieckich — podkreśla „Prawda" — 
posiada poważne braki, a mianowicie 
niedostatecznie szeroki widnokrąg 
polityczny i kulturalny. Dzięki sła* 
bym kwalifikacjom politycznym, 
dziennikarzy prasę wykorzystują wro­
gowie ludu, szkodnicy oraz agenci ja* 
pońscy i niemieccy, a także lewicowi 
opozycjoniści.

Inne dzienniki podnoszą zasługi 
„Prawdy" i publicznie krytykują wla* 
sne błędy.

Nawet urzędowy organ „Izwiestia" 
nie otrzymał dyspensy od surowej 
„samokrytyki". Dziennik ten po 

^stwierdzeniu, że „poziom ideowo po* 
lityczny dzienników sowieckich jest 
niski, że są one powierzchowne i wy* 
pełnione beztreściwą frazeologią i  li­
zusostwem, że brak im czujności par* 
tyj, że w aparatach redakcyjnych sie* 
dzą opozycjoniści, pisze o sobie co na* 
stępuje: zarzuty te przede wszystkim 
dotyczą pracowników „Izwiestij", 
gdzie wrogowie ludu, cały konglo* 
merat zdecydowanych zdrajców i łaj* 
daków jeszcze tak  niedawno uwił 
gniazdo os".

Dziennik „Za industrializacju** przy 
znaje się, że „przegapił szkodnictwo w 
ciężkim przemyśle, a nawet pozwolił 
szkodnikom zabierać głos na swoich 
łamach", poza tym dziennik przyznaje 
się do „indolencji politycznej", pisząc, 
że „nie orientował się w szkodniczej i

Radykał! zryw ają z Frontem 
Ludowym

Le Havre, 6. 5. (PAT-) Federacja 
radykalno społeczna w Le Havre odby 
ła wczoraj swe plenarne posiedzenie, 
na którym rozpatrywano wniosek. ko» 
mitetu wykonawczego Federacji, doty» 
czący zerwania z miejscowym frontem 
ludowym. Wniosek ten został przez 
plenarne posiedzenie Federacji przyję* 
ty.

POLSKA PRZEGRYWA Z LITWĄ 
N A  MISTRZOSTWACH EUROPY 

W  KOSZYKÓWCE
Ryga, 6. 5. W  półfinale mistrzostw 

Europy w koszykówce Polska spotkała 
się z Litwą, przegrywając 25:32. Do 
przerwy wynik był remisowy 18:18. 
Publiczność łotewska zachowała się 
skandalicznie wobec Polaków.

W  drugim półfinale Włochy poko­
nały Francję 36:32 (15:20).

Do finału zatem stają Litwa i W ło­
chy.

PIERWSZE WYNIKI POLSKICH 
TENISISTÓW W BERLINIE

Berlin. 6. 5. W  czwartek rozpoczął 
się w Berlinie międzynarodowy tur* 
niej tenisowy blau*weiss‘u z udzia* 
łem tenisistów kilkunastu państw eu* 
ropejskich. Z Polski uczestniczą w 
turnieju Spychała i Bratek. Pierwsze­
go dnia Spychała pokonał . Niemca 
Drósta 5:7, 6:2, 6:2, a w grze podwój* 
nej para Spychała—Bratek przegrała 
z parą niemiecką Beuthner—Bartko* 
wiak 6:4, 7:5. W  grze mieszanej para 
Spychała—Hiller uległa parze niemiec­
kiej Bergengruen—Hildebrandt 6:1, 
6 :k

szpiegowskiej działalności w przemy* 
śle chemicznym". Dalej dziennik pi* 
sze, że „wprawdzie obecnie więcej 
krytykuje niż dawniej, lecz nie trafia 
w sedno rzeczy i jest oderwany od 
mas, od ważniejszych zagadnień go* 
spodarczych i brak mu jest umiejętno* 
ści i dojrzałości polityczne, by umię- 
tnie walczyć o realizację postano* 
wień partyjnych*1.

„Socjalisticzeskoje Ziemledielie" wy­
raża ubolewanie z powodu „zbyt sła­
bego kontaktu z teoretykami i prakty­
kami gospodarstwa wiejskiego, że po­
siada zbyt szczupły zespół współpra­
cowników i że jego czujność partyjna 
jest przytępiona, a wystąpienia jego są 
często nieistotne*1. Poza tym dziennik 
ubolewa, że „prowadzona przezeń kry* 
tyka ludowego komisariatu rolnictwa 
i jego organów jest niedostateczna**.

„Trud" przyjmuje na siebie winę złej 
pracy związków zawodowych, przyzna 
je się, że „przegapiał i nie zdemaskował

Wycieczka posłów  i senatorów
zwiedzi

Pińsk, 6. 5. (PAT) W  dniach od 7 
do U  maja z inicjatywy posła Olewiń*. 
skiego, w porozumieniu z kołem rolni­
ków Sejmu i Senatu, została zorgani* 
zowana wycieczka na Polesie posłowi 
senatorów z p. marszałkiem Prystorem 
na czele.

Dnia 7 maja w Iwaszewiczach wy* 
cieczka zwiedzi zmeliorowane łąki osa* 
dnictwa Ministerstwa Rolnictwa i Re*

Konkursy hipiczne na boisku Sctoła Macierzy
Dzień wczorajszy rozpoczął cztero* 

dniowe zawody konne, organizowane 
przez M. K. J. i S. M. oddz. konny.

Ranny bieg na przełaj na dyst. ok.
4.200 mtr. i bieg „od punktu do punk* 
tu" z finish‘em około cegielni na Pa* 
siekach, odznaczał się dość trudnymi 
przeszkodami terenowymi.

Po południu na boisku Sokoła*Ma- 
cierzy rozegrano 3 konkursy w sko* 
kach przez przeszkody ustawione 
dość łatwo.

Na szczególną uwagę zasługuje kon* 
kurs „Młodego pokolenia" do 18 lat, 
w którym startowali też uczniowie 
oddz. kon. S. M.. osiągając dobre wy* 
niki. Umożliwienie młodzieży szkol* 
nej brania udziału w tego rodzaju im­
prezach należy uważać za b. dodatnie 
wychowawczo i propagandowo dla 
sportu konnego.

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE:
I. Bieg na przełaj lekki, dyst. ok.

4.200 mtr.: 1. ppor. Juszczak na wał. 
Rascal; 2. rtm. Korytkowski na kl. 
Złota Pani; 3. rtm. Zgorzelski na kl. 
Zośka — wygrał łatwo o 20 dług., 
3*ci o pół dług., czas 4 m. 50 sek.

II. Bieg . „od punktu do punktu" 
dyst. 2.500 mtr.: l .p p o r . Matysiak na 
kl. Anuta; 2. ppor. Sander na wał. 
Cadus.

III. Konkurs dokładności, średni, 
przeszkód 14. wys. I m. 10 cm. Ze 
względu na czyste przebycie parcour 
przez 9*ciu zawodników, rozdzielono 
ogólną sumę nagród między nieb bez 
rozgrywek.

1. p. Krzysztofowicz O. K. S. M. 
Lwów — wał. Nektar; 2) p. Oszero* 
wa Ł. K. J. K. Łódź na kl. Palma;
3. inż. Grabianowski M. K. T. Poznań 
na wał. Latawiec; 4. pułk. bar. Rom* 
mel Ł. K. J, K. Łódź na wał Dyngus;
5. p. Strzeszewski K. Z. K. Warsza* 
wa — n a  •wał. Owad; .6 hr. Roztwo*

działalności wrogów ludu w dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych i bezpieczeń­
stwa pracy i dopuścił do biurokratyza- 
cji pracy związków zawodowych i o. 
derwania się tych związków od mas“ .

„Komsomolskaja Prawda" stwierdza* 
że „zagadnienie wychowania ideowo 
politycznego młodzieży nie iest należy- 
cię postawione ani przez nia samą, ani 
przez inne organy związku młodzieży 
komunistycznej".

Tego rodzaju jednoczesne ..kajanie 
się" wszystkich dzienników sowieckich 
z wyjątkiem „Prawdy", przypuszczal­
nie zostało nakazane przez czynniki 
miarodajne, a celem tego nakazu zdaje 
się być obciążenie prestiżu i autorytetu 
czynników kierowniczych i decydują* 
ćych. Takie wyłączenie „Prawdy", au­
tor,atywnego organu partyjnego, które­
go założycielami i współpracownikami 
byli Lenin i Stalin, • z grona „pokutu* 
jących" dzienników sowieckich jest 
nad wyraz charakterystyczne.

Polesie
form Rolnych, w dn. 8 maia — w Piń­
sku zwiedzi ośrodek przemysłu drze* 
wnego. W  pow. pińskim uczestnicy 
wycieczki zapoznają się ze stanem o* 
sadnictwa wojskowego i cywilnego. 
Dnia 10 maja nastąpi zapoznanie się 
z przemysłem w Mikoszewiczach, a 
w dn. 11 bm. — ze stacją doświadczal­
ną torfowiska w Sarnach.

rowski W . K. J. Wołyń — na wał. Si* 
rocco; 7. p. Weryha*Darrowski S. K.
J. Sandomierz — na wał. Selim III..

IV. Konkurs dla pań, lekki, przeszk. 
14, do 1 m. wys.: 1. p. Pohorecka O.
K. S. M. Lwów -  kl. Farsa: 2 i 3/2 
p. Kraińska W. K. J. Wołyń — kl. La­
dy Agnes, p. Zwierzchowska — wał. 
Urwis.

V . Konkurs „Młodego pokolenia" o 
nagr. honor.: 1. Wallas P. W. Gimn. 
Żółkiew’ — wał. Król II.: 2. Waygel
O. K. S. M. Lwów — wał. Zoroaster; 
3. A. Kraiński W . K.. T. W ołyń — og. 
Manioł.

Następny dzień zawodów dziś, dnia
7. b. m., o godz. 8*mej 30, na bois’z  
S. M. ul. Cetnerowska 17. 1. Pokaz 
konia wierzchowego o nagrody P. Z. 
J. godz. 14«ta. 2. Otwarty konkurs 
w skokach przez przeszkody dokład* 
ności o nagr. P. Z. J. z udziałem koni, 
które startowały na olimpiadzie w 
Berlinie. — 3. Konkurs w skokach 
przez przeszkody dla pań i jeźdźców 
cywilnych. Lekki, dokładności o nagr.
P. Z. J. — 4. Bieg myśliwski młodego 
pokolenia o nagr. P. Z. J. (zakończo* 
ny łapaniem lisa).

ŚWIĘTO PUŁKU STRZELCÓW 
PODHALAŃSKICH

W  dniach 8 i 9 bm. miasto Droho­
bycz gościć będzie w swych murach 
pułk Ziemi Borysławsiko - Drohobyc- 
kiej. W  dniu tym całe społeczeństwo 
Zagłębia naftowego uczci pamięć bo» 
haterów tego pułku, poległych na po­
lach bitewnych pod Sokalem. Uhryno- 
wem, Radzyminem i Słuokiem. Na cze­
le Komitetu stanął prezydent Jarosz, 
star. Wehrstein i prezydent m, Bory­
sławia Rossowski.

Min. Geiissen opuścił Polskę
Warszawa, 6. 5. (Tel. wł. — s. b ) 

W  dniu wczorajszym opuścił Warsza* 
wę minister holenderski Geiissen wraz 
z towarzyszącym mu dyrektorem Van 
Kleffensem. Ministra Gelissęna, który 
bawił w ciągu kilku dni w Warszawie, 
żegnali na dworcu p. minister przemy* 
słu i handlu Roman, wiceminister Ro­
sę, dyrektorzy departamentów Die* 
trich i Geppert, przedstawiciele poseł* 
stwa holenderskiego w Warszawie, na 
czelnik Łubieński, radca Jackowski 
radca Stopa i inni.

WIELKI ZJAZD ZW . REZER­
WISTÓW

Drohobycz, 6. 5. (Tel. wł.) W dniu
6. V. odbył się w Drohobyczu wielki 
zjazd Zw. Rezerwistów. Przebieg uro­
czystości był wprost imponujący. Na 
uroczystość złożyła się Msaa św. w ko* 
ściele parafialnym, w której wzięli u- 
ciział reprezentanci władz i delegacje 
Związków wraz z sztandarami. Po de­
filadzie w reprezentacyjnej sali Magi­
stratu odbyły się obrady przy  współ­
udziale 400 osób. Komitet organizacyj­
ny, w skład którego weszli: star. Mosz­
czyński, dr. Gartenbeig, kpt. Stocki, 
rejent Weiss, wywiązał się ze swego za* 
dania w zupełności.

TO GWflRflHCJfl SOLIDNOŚCI 
Lwów-Zamarstyaów.ul.DaioilniiBaS
1911 Telefon 246-62

z . t o r t u
REZULTATY Z 3 DNIA WYŚCIGÓW 

CZWARTEK 6 B. M.
Gonitwa I: (ploty) 600 zł. dla 4 1. i st. ko, 

ni. Dystans 2.400 m. I) „Nemrod" pod ze, 
rem M. i J. Karlingera, 2) „Gwiazdor" M 
i  I. Karlingera, 3) „Harcerka" M. Zduńczy, 
kowej. — Tot. zw. 9.

Gonitwa II: 1200 zł. dla 4 1. i st. og. oraz 
4 i 5 1. kl. arabsk. Dystans 2.000 m. 1) ,,Ba* 
kiłla" F. Wójcika, 2) „Incydent"1 R. b. Po* 
tockiego, 3) „Meczet" St. Źarcżewskicgo. — 
Tot. zw. 9.50.

Gonitwa III: 1200 zł. dla 3 1. og. i kl. — 
Dystans 1.600 m. I) „Ingrata" H. Lewartow, 
skiego, 2) „Repeta" A. Kostkicwiczowej, 3) 
„Bajarz1" A. Piotraszewskiego. — Tot. zw.
20.50.

Gonitwa IV: 600 zł. (przeszkody) dla 4 
1. i st. koni. Dystans 3.600 m. 1) „Szaafary" 
S. Weissbrodowejj 2) „Admonicja" M. Zdun 
czykowej, 3) „Ulotka" stajni „J. Z. 6?" — 
Tot. zw. 16.50, fr. 8.50, 7.50.
. Gonitwa V: 700 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. 
Dystans 2.000 m. 1) „Misiurka" ‘ Karatj ej ewa, 
2) „Rywal" M. i I. Karlingera, 3) „Minotaur" 
W. Rutkowskiego. — Tot. zw. 42.50, fr. 12,
7.50.

Gonitwa VI: 500 zl. dla 3 1. og. i kl. Dy* 
Stans 1.600 m. I) „Largo II" F. Wójcika, 2) 
„Zarem*ka“ stajni „J. Z. S.‘", 3) „Grażyna 
II" A. Piotraszewskiego. — Tot. zw. 27.50, 
fr. 12.50, 10.50.

Gonitwa VII: 500 zł. dla 4 1. i  st. og. oraz 
4 1. i 5 1. kl. arabsk. Dystans 1.800 m. 1) 
„Subaghazi" R. hr. Potockiego, 2) „Szatan" 
St. Żarczewskiego, 3) „Euros"1 stajni „Fcrdy* 
nandów". -  Tot. zw. 11.50, fr. 7.5Ó, 14.50.

ŚMIERĆ ROBOTNIKA SKUTKIEM 
EKSPLOZJI BALONU Z  TLENEM

(a) W  dniu wczorajszym o południo­
wej porze rozległa się w ul. Rzeźnickiej 
silna detonacja. Okazało się. i£ eksplo­
dował balon z tlenem we fabryce wody 
sodowej Henryka Schleichera (ul. Rze- 
źnicka 14). Napełnianiem balonu zaję­
ty  był robotnik N . Binder. W  chwila 
eksplozji wyrwane zostało dno balonu 
a cylinder balonu ugodził nachylonego 
nad nim robotnika i wyrzucił go w gó* 
rę. Binder doznał w kilku miejscach 
pęknięcia czaszki oraz ciężkich ran twa 
rzy i na miejscu zakończył życie. Zwło 
k i odstawione zostały do Instytutu me- 

.dycyny sadowej.
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0 rozwój uprawy lnu I konopi 
w  w o je w ó d z tw ie  s ta n is ła w o w s k im

Jednym z doniosłych postulatów go* 
spodarczych W ojewództwa Stanisław 
wowskiego jest sprawa podniesienia 
dobrobytu szerokich rzesz małorolnej 
ludności. Dziś ludność małorolna tego 
Województwa, zwłaszcza w obszarach 
podgórskich, prowadzi żywot daleki 
od dobrobytu; losem jej w wielu wy* 
padkach głodowa wegetacja.

Do postulatów wysuwanych w 
Jtwiązku z tą sprawą należy problem 
zwiększenia obszarów ziemi pod uprą 
wę lnu i konopi.

Zanim jednak omówimy te postula* 
ty, rozważmy najpierw pytanie zasad­
nicze:
Jakie znaczenie może mieć dla rozwią* 
zania zagadnień bezrobocia, rozszerzę* 
pie uprawy lnu i konopi w połączeniuz rozwojem tkactwa?

Według dra Jagmina (prof. Uniwer* 
gytetu wileńskiego), uprawa 1 ha lnu, 
czy konopi j przeróbka słomy na 
włókno wymaga 124 dni pracy (3 razy 
Więcej niż 1 ha zboża).

Ręczne wyprzędzenie i wytkanie 
plonu włókna z 1 ha wymaga około

Benzyna I kauczuk syntetyczny
Według informacji z kół handlo­

wych, na rynku niemieckim już od 
pewnego czasu znajduje się w sprzeda 
ży benzyna produkcji krajowej, wy* 
rabiana za pomocą nowych metod z 
węgla. Nowy ten materiał pędny sprze 
dawany jest pod marką >,Bevaulin“.

Jeszcze większą sensację wywołała 
zapowiedź wprowadzenia kauczuku 
syntetycznego na rynek angielski.

Znany koncern angielskiego prze* 
myslu chemicznego Imperial Chemical 
Industries wystąpił ostatnio z enun* 
cjacjami w sprawie produkcji nowego 
kauczuku syntetycznego pod nazwą 
„Neoprene". Ma to być surowiec pro* 
dukowany według wynalazku Amery­
kanina Artura Newland, z węgla, ka* 
mienia wapniowego i soli. Produkt 
ten po 4*letnich pracach laboratoryj* 
nych w najbliższej przyszłości ma się 
znaleźć na rynku.

Według informacji koncernu pro* 
dukt ten, zresztą znacznie droższy od 
kauczuku naturalnego, ma być znacz­
nie odporniejszy na kwasy i gorąco, a 
w szczególności nie wchłania wody. 
Poza tym posiada on szereg właściwo* 
ści chemicznych, które umożliwią mię* 
gzanie go z gumą surową i z metalami 
oraz szkłem. Zastosowanie jego obej* 
mować będzie przemysł chemiczny, 
elektrotechniczny, maszynowy oraz 
Wytwórczość samochodów i samolo* 
tów.

Wprowadzenie nowego kauczuku 
syntetycznego, który ma być trzy ra­
zy mocniejszy od naturalnego na ry« 
nek brytyjski wywołało tym większą 
sensację, iż Anglia należała do tych 
krajów, które posiadając poważne za* 
pasy surowca gumowego nie wykazy* 
wały zainteresowania dla fabrykacji 
sztucznej gumy.

« *
W związku z produkcją syntetycz* 

nej benzyny i syntetyczngo kauczuku 
wzrosło w  Niemczech zapotrzebowa­
nie na węgiel, jako podstawowego su* 
rowca dla tych nowych gałęzi produk* 
Cji przemysłowej. — Zapotrzebowa* 
nie węgla dla tych produkcji ocenia* 
ne jest w Rzeszy na 12—15 miln. tonn 
rocznie.

Pojawienie się produktów synte- 
tecznych na rynkach handlowych za* 
sadniczo nie ułatwia poszczególnym 
organizmom gospodarczym uregulol 
wanią zagadnienia cen. Jak wiadomo,

1 860 dni pracy. Razem więc 1 ha pod 
lnem przy przerobie aż do samodziału 
włącznie, zatrudnia koło 1.000 dni 
pracy. Ponieważ wartość plonu włók* 
na z 1 ha po przerobieniu na samo* 
dział (około 700 m. kw. płótna a 120 
gr.), wynosi około 840 zł. czyli wyna* 
grodzenie na 1 dzień pracy po odli* 
czeniu wartości surowej słomy Inja* 
nej, wyniesie około 60 gr. Nie jest to 
zarobek duży, jeśli jednak zważyć, że 
małorolni nawet w miesiącach letnich 
nie mogą znaleźć dostatecznego za­
trudnienia we własnym gospodar* 
stwie, a zimą w ogóle na wsi brak za* 
jęcia i powszechnie panuje bezrobocie, 
to przyznać trzeba, że te 60 gr. zarób* 
ku dziennego przez kilku członków 
rodziny małorolnego gospodarza mo* 
gą smienić w wielu wypadkach głodo­
wą wegetację na względny dobrobyt.

Obecnie pod uprawą lnu w Woje* 
wództwie stanisławowskiem jest co 
roku więcej 3.000 ha, co stanowi pra* 
wie 3 proc, w  stosunku do ogólnej 
powierzchni pod uprawę lnu w całym 
Państwie.

Uprawa konopi zajmuje 4.000 ha, co

na ry n ka c h  h a n d lo w y c h
w  Niemczech, w kraju najbardziej za* 
awansowanym w produkcji namia* 
stek, prowadzi się politykę ustabilizo­
wania cen. Wszystkie zarządzenia 
niemieckiego komisarza cen nie uzna* 
ją  związku pomiędzy cenami i ko* 
sztami. Cena musi być utrzymana na* 
wet w wypadku wzrostu kosztów 
produkcji.

Zdawałoby się, że oparcie produk* 
cji przemysłowej na syntetycznych su­
rowcach ułatwi politykę cen, unieza*

Z prac Z w iązku  Gospodarczego
Spółdzielni Mleczarskich

Związek Gospodarczy Spółdzielni 
Mleczarskich odbył z okazji obchodu 
swego 10*lecia walne zgromadzenie w 
Poznaniu.

Ze złożonego 'sprawozdania wyni* 
ka, że mleczarstwo zawdzięcza poprą* 
wę swego położenia w roku sprawo* 
zdawczym przede wszystkim konty­
nuowaniu państwowej polityki w dzie 
dżinie popierania produkcji hodowla* 
nej. Znalazło to specjalnie swój wyraz 
w zapewnieniu i udogodnieniu warun* 
ków zbytu dla nadwyżek produkcyj* 
nyćh, co korzystnie wpłynęło na u- 
kład cen nabiałowych na rynkach

P race  K ra k o w s k ie j Iz b y
R olniczej

Z inicjatywy Krakowskiej Izby Roi 
niczej odbyły się kursy letniskowe w 
7 powiatach górskich, a mianowicie w 
powiatach: gorlickim, limanowskim, 
myślenickim, nowosądeckim, nowotar 
skim, wadowickim i żywieckim. Prze* 
prowadzono ogółem 25 kursów letni* 
skowych z ilością 469 uczestniczek. 
Celem kursów było przygotowanie 
kobiet wiejskich do prowadzenia do* 
mu i gospodarstwa, zgodnie z potrze­
bami letniskowymi, by wsie o charak* 
terze klimatycznym i turystycznym 
stały się letniskami, jak najszerszych 
warstw ludności. N a wszystkich kur* 
sach. prócz zajęć praktycznych z za* 
kresu gospodarstwa domowego, wy* 
głoszono pogadanki z zakresu upraw? 
warzyw, lnu. żywienia bydła, chowu

stanowi 14 proc, ogólnej powierzchni 
pod uprawą konopi. Z  powyższych 
cyfr widocznym jest, że już dzisiaj 
Województwo w Stanisławowie w 
produkcji rodzimych surowców włó* 
kienniczych odgrywa ważną rolę, a 
przyrodnicze warunki sprzyjają szero* 
kiemu rozwojowi uprawy wspomnia­
nych roślin.

Pragnąc umożliwić dalszy rozwój 
tej gałęzi produkcji rolnej, zaintereso* 
wane sfery gospodarcze i wojewódz* 
kie władze stanisławowskie wysuwają 
pod adresem władz centralnych nastę* 
pujące dwa postulaty:

1) Subwencjonowanie rolników 
przy nabywaniu przez nich nasion se« 
lekcyjnych (pokrycie różnicy pomię­
dzy ceną nasion selekcyjnych, a ceną 
rynkową siemienia konsumpcyjnego).

2) Przydział dla Województwa sta* 
nisławowskiego przez władze wojsko* 
we i monopolowe państwowe, obsta* 
lunków na wyroby ze lnu i konopi.

Nie wątpimy, że centralne władze 
uwzględnią w całej rozciągłości słu* 
szne żądania Ziemi Stanisławowskiej.

’ leżniając ją od wzrostu cen surow* 
-ców zagranicznych. Tymczasem ceny 
surowców zastępczych są niekiedy 
znacznie wyższe od cen surowców za* 
granicznych: Sztuczne włókno o 50 
proc., kauczuk syntetyczny 400—500 
procent.

Wprowadzenie w tej sytuacji synte* 
tycznej benzyny na rynek niemiecki i 
zapowiedź wprowadzenia kauczuku 
syntetycznego na rynek angielski bu­
dzi zrozumiale zainteresowanie.

krajowych. Ożywiło to znacznie roz­
wój gospodarki mlecznej, na czym zy« 
skały również warsztaty mleczarskie, 
których przerób masła wzmógł się po* 
ważnie. Toteż pozycja gospodarcza 
Związku utrwaliła się jako jednej z 
najpoważniejszych w Polsce centrali 
mleczarskich.

Ogólne obroty towarowe Związku 
dochodziły w okresie sprawozdaw* 
czym do sumy 13 miln. zł. Nadwyżkę 
budżetową w kwocie 27.851 zł. walne 
zgromadzenie podzieliło, według pro* 
pozycji Rady Nadzorczej, uchwalając 
m. in. dy\yidendę w wysokości 7 proc.

drobiu, mleczarstwa, weterynarii 1 hi­
gieny.

Poza tym Krakowska Izba Rolnicza 
przeprowadziła w ostatnich miesią* 
cach cały szereg kursów instrukcyj* 
nych w zakresie podniesienia jakości 
wyrobów przemysłu ludowego, a w 
szczególności w działach trykotarstwa, 
kroju i szycia, garbarstwa, zabawkar* 
stwa i tkactwa.

. =  Pozwolenia na przywóz towarów za* 
kazanych. Izba Przemysłowo » Handlowa 
komunikuje, że podania o pozwolenia przy* 
wozu towarów zakazanych z kontyngentów 
dwumiesięcznych na maj — czerwiec b. r. 
należy wnosić w nieprzekraczalnym termi* 
nie do 20 kwietnia b. r.

WALUTY
Belgi belgijskie 89.53 — 89.10, dolary a, 

merykańskie 5.28 i pół — 5.26, dolary kana* 
dyjskie 5.28 i pół — 5.26, floreny holender, 
skie 290.67 — 288.95, franki francuskie 23.70
— 23.56, franki szwajcarskie 121.20 — 120.40 
funty angielskie 26.17 — 26.01, guldeny 
gdańskie 100.20 — 99.80, korony czeskie —
16.90 — 16.20, korony duńskie 115.74 — 
11.90, korony norweskie 131.43 — 130.45, — 
korony szwedzkie 134.88 — 133.90, liry wio# 
skie 24.00 — 23.20, marki fińskie 11.57 — 
11.20, marki niemieckie 123.00 — 121.00, szy 
lingi austriackie 98.00 — 97.00, marki nie* 
mieckic srebrne 128.00 — 120.00, Tcl. Aviv 
26.17 — 26.01.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja

— nienotowane, 3 prot. poż. inwestycyjna 
druga emisja 64.50 — serie 83.50,5 proc. poż. 
konwersyjna 59.00 — 59.25, 6 proc. poż. do, 
Iarowa, kupon 11.09, 4 proc. poż. premiowa 
dolarowa 38.00 — 36.25 — 36.50, 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 368.00 — kupon 10.80, 4 proc, 
poż. konsolidacyjna 53.75 — 53.00 — 53.13
— 53.00 — 52.13 — 52.63 — trzy ostatnie se, 
tki -  52.75 — 52.13 — 52.50 trzy ostatnie 
drobne

AK C IE
Bank Polski 100.50, Cukier 29.75, Lilpop

13.25, Starachowice 31.75 — 31.25.
Tendencja słabsza.

DEWIZY 
Lwów, dnia 7 maja

Belgia 89.35 -  89.53 -  89.17, Berlin —
212.78 — 211.94, Gdańsk 100.00 — 100.20 — 
99.80, Amsterdam 289.95 -  290.67 -  289.23, 
Kooenhaga 116.74 — 116.16, Londyn 26.10 — 
26.17 -  26.03, N. Jork czeki 5.28 -  5.29 i 
jedna czwarta — 5.26 i trzy czwarte, N. Jork 
kabel 5.28 i jedna czwarta — 5.29 i pół — 
5.27, Oslo 131.43 -  130.77, Paryż 23.64 -  
23.70 — 23.58, Praga 18.38 -  18.43 — 18.33, 
Sztokholm 154.55 -  134.88 -  134.22, Zu* 
Tych 120.90 -  121.20 -  120.60, Wiedeń —
99.20 — 98.80, Mediolan 27.85 -  27.95 —
27.75, Helsinki 11.57 — 11.51, Montreal 5-29 
i pół — 5.27, Teł Aviv 26.17 — 26.03.

Tendencja przeważnie mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 7 maja

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
mące i otrębach.

Zwiększony popyt na zboże chlebowe i 
jęczmień, przy niedostatecznej podaży i ce, 
nach lekko silniejszych.

Tendencja lekko zwyżkowa, usposobienie 
spokojne.

Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica jednolita czerwona 29.25 —

29.50, pszenica zbiorowa czerwona 28.25 —
28.50, pszenica jednolita biała 29.00 — 29.25,
pszenica zbiorowa biała 28.25 — 28.50, żyto 
standart I. 24.00 — 24.25, żyto standart II.
23.75 — 24.00, jęczmień jednolity 22.75 — 
23.00, jęczmień przemiałowy 21.25 21.50,
jęczmień pastewny 20.25 — 20.50.

Inne kursy niezmienione.

Wzrost indeksu cen hurtowych 
w  Czechosłowacji

In d ek s cen hurtow ych  w  Czechosło 
wacji w zró sł w  m aju b. r . w  dalszym  
ciągu i  w ynosił 793,1 punktów  w  po* 
ró w n an iu  z 788,2 w  lutym  i 769,2 w  
styczniu.

R A G L A N Y  a n g ie l s k ie  
p ł a s z c z e  nieprzemakalne

najnowsze modele poleca 1866

A . W I T T E L S
Lwów, ul. Rutowskiego 7

Olgi w spłatach. — Kredyt 6-io miesięczny,
pomimo cen S c iS le  g o tó w k o w y c h
S ś F  Towar tylko pierwszej jakościl S S t

OSTATNI ZESZYT TYG. „POLSKA 
GOSPODARCZA*

Ostatni zeszyt tygodnika „Polska Gospo. 
darcza" (Nr. 18 z dnia 1 maja b . r.) poświę* 
ca artykuł wstępny omówieniu tła i  horo* 
skopów misji premiera van Zeelanda. W 
dalszych artykułach i  notatkach tygodnik 

orusza następujące zagadnienia: plan ro* 
ót drogowych, rozwiązanie dalszych kar* 

teli w przemyśle przetwórczym, ulgi dla 
dłużników w Państwowym Banku Rolnym, 
zmiany w produkcji rolniczej w Polsce i  na 
świecie, stosunki handlowe polsko » węgier* 
skie, zniżki celne i  zwolnienie od cla, zjazd 
miast polskich, kampania cukrownicza 
1936*37 na tle londyńskiej konferencji i  t.  d. 
Zeszyt uzupełniają periodyczne sprawozda* 
nia z poszczególnych dziedzin życia gospo* 
darczego oraz kronika bieżące — krajowa
i saeraniczną.
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Czas z tym skończyć!
0  lepsze w a ru n k i pracy In s tru k to ró w  szybow cow ych

Rozbudowę szybownictwa, która w 
ciągu ostatnich lat poczyniła znaczne 
postępy tak w zakresie wyników, jak 
liczby wyszkolonych pilotów, jak 
Wreszcie metod szkolenia, w dużej 
mierze mamy do zawdzięczenia wy­
trwałej pracy instruktorów. Instrukto, 
rzy, to niejako sztab naszych kadr 
szybowcowych, to pionierzy i zara* 
zem rekordziści, którzy dźwignęli po* 
ziom polskich wyczynów. — to jed< 
nym słowem nasz najcenniejszy mate­
riał i kapitał na przyszłość. Warto 
więc skonstatować, czy gospodarka 
tym materiałem jest racjonalna i czy 
odpowiada normom powszechnie przy 
jętym w danej gałęzi pracy.

Pracę instruktora szybowcowego 
charakteryzuje szereg momentów jej tyl 
ko właściwych. Dużą rolę ma tu odpo* 
wiedzialność za start; instruktor szy« 
bowcowy, w przeciwieństwie do mo* 
torowego, nie startuje razem z ucz* 
niem na maszynie dwusterowej, gdzie 
jest możność poprawienia błędów ucz­
nia, grożących katastrofą, — lecz mu< 
si pozostać na starcie, wypuściwszy 
ucznia samego. Wprawdzie szkolenie 
szybowcowe jest w zasadzie dość bez 
pieczne. ale brak możności osobistej 
ingerencji i wyprowadzenia ucznia z 
sytuacji częstokroć groźnej, zżera ner* 
wy instruktora. Do obowiązków in* 
struktorskich należy również obiaty* 
Wanię maszyna, celem sprawdzenia ich 
sprawności po montażu, naprawie czy 
gruntowniejszym remoncie. To wszyst 
ko bez odpoczynku niedzielnego, któ­
ry wszakże przysługuje każdemu pra* 
cownikowi zarówno umysłowemu jak 
fizycznemu, to wszystko w  prymityw’ 
nycK warunkach mieszkaniowych i as 
prowizacyjnych, jakimi odznacza się 
większość naszych szkół j ośrodków. 
Dodajmy jeszcze, że obecnie wię* 
kszość ośrodków szybowcowych jest 
czynna przez cały rok, obniżając in­
tensywność pracy . jedynie w okresie 
zimowym, to znaczy, że przeważnie 
instruktor szybowcowy pracuje przez 
cały rok, a w sezonie po 16 godzin 
na dobę. Pracuje umysłowo i fizycz* 
nie, po pracy w chłodzie, na deszczu 
lub upale, przeważnie nie ma własne* 
go kąta do odpoczynku, a poza tym, 
z braku personelu — oszczędności 
budżetowe! — stale bywa obciążany 
zajęciami, nie mającymi nic wspólnego 
z jego zasadniczą pracą instruktor* 
ską.

Jak widzimy, już same właściwości 
pracy instruktora szybowcowego przy 
czyniają się do szybkiego wyczerpania 
nerwowego i wywołania objawów 
przepracowania. Z  kolei zastanówmy 
się, jak wygląda u nas uregulowanie 
warunków tej pracy i zabezpieczenie 
pracownika. Otóż kwestią palącą jest 
ustalenie takich poborów, któreby za* 
pewniały pewien ekwiwalent wyczer­
pującej pracy, a zarazem odpowiadały

W ystaw a in d yw id ua lna  obrazów
Stanisława Kramarayka w Zaw. Związku Plastyków 

lwowskich
Sytuacja twórcza artystów dzjsiej* 

szych, spłoszonych kryzysem sztuki 
w Paryżu, jest interesująca. Należy bo* 
wiem wyciągnąć konsekwencje z do* 
robku ostatniego trzydziestolecia — i 
zastosować zdobycze kubizmu do no* 
wej, jeszcze nieustalonej, a może nawet 
jeszcze „nieodnalezionej" formy.

Nowy impresjonizm jest tylko prze­
czekaniem sytuacji, podczas której na* 
leży, znowu stopić w tyglu doświad’ 
czalnym to wszystko, co zdołał zdobyć 
kubizm w zakresie zniekształcenia for* 
my dla ekspresji, co uwiecznił impre­
sjonizm w kolorze i fakturze, co wysu* 
nął na pierwszy plan konstruktywiz* 
mu, w budowaniu z elementów abstrak 
cyjnych jednolitej i rytmicznej kompo* 
zycji, — i wreszcie to, co głosił niemie

stopniowi kwalifikacji. Należy bó* 
wiem stwierdzić, że obecnie pobory 
instruktorów szybowcowych są zbyt 
niskie, że nie pobierają oni osobnych 
dodatków za oblatywanie maszyn, 
chociaż oblatywanie pociąga za sobą 
zwiększone ryzyko, — j że niejedno* 
krotnie w ustalaniu poborów nie u* 
.względnia się fachowych, często dłu* 
goletnich kwalifikacji, traktując zasłu­
żonego asa narówni z młodzikiem, za* 
ledwie wchodzącym w pracę.

Drugą bolączką jest niewłaściwe u* 
regulowanie sprawy zabezpieczenia e* 
merytalnego instruktorów szybowce* 
wych. Instruktorzy korzystają wpraw­
dzie z ubezpieczenia emerytalnego w 
Ubezpieczalniach Społecznych, lecz 
ubezpieczenie to, przewidziane dla 
pracowników umysłowych, zapewnia 
emeryturę po okresie lat pracy dosto* 
sowanym do warunków pracy pracow 
nika umysłowego, który nawet w naj> 
gorszym wypadku nie pracuje w  wa* 
runkach tak wyczerpujących, jak in* 
struktor szybownictwa. Należy uwa­
żać za pewnik, że instruktor pracują* 
cy w warunkach takich, jak obecnie, 
już przed wysłużeniem ustawowej licz* 
by lat potrzebnej do wysługi emery­
talnej Z. U. S. będzie niezdolny do 
pracy; należy się obawiać, że nie tyl* 
ko do pracy tak wyczerpującej, jak 
jego własny zawód, lecz także do 
wszelkiej innej intensywnej działalno* 
ści, jak również do dokształcenia któ* 
regoby wymagało przygotowanie do 
objęcia innej placówki.

Pozostaje wreszcie sprawa urlopów. 
Instruktor szybowcowy więcej od ja* 
kiegokolwiek pracownika potrzebuje 
częstych okresów wypoczynku, choć­
by ze względu na pełnowartowość je* 
go pracy i bezpieczeństwo szkolenia. 
W  Niemczech uregulowano sprawę w 
ten sposób, żc instruktorowi po kaź* 
dym miesiącu pracy przysługuje mie* 
siąc płatnego urlopu wraz z wolnym 
biletem kolejowym na przejazd. U 
nas inaczej. W  niektórych szkołach, 
czynnych przez cały rok, jest wprost 
niepodobieństwem otrzymać urlop w

Ze srebrnego ekranu
„ Z i e l o n y  S y g n a ł

(„KOPERNIK")
Nikiel i białe maski lekarzy na sali 

operacyjnej. Napięcie chwil, kiedy 
skalpel chirurga decyduje o życiu 
ludzkim. Pacjentka, matka uroczej 
dziewczyny, umiera, ponieważ opera­
cja jest z winy drugiego lekarza opóź­
niona.

I młody człowiek, niewinny, musi 
ponieść konsekwencje. Idzie w pustkę

I gór Montany, ażeby w zakładzie bak- 
teriologicznym dokonać na sobie nie­
bezpiecznego eksperymentu zaszczepie­

cki ekspresionizm przez swą dynamikę 
rysunku .kolorem, a więc przez swe po 
winowactwo z grafiką. — Oczywiście, 
nie jest to tak łatwe, połączyć te wszy­
stkie wspaniale dorobki, w jedną wy* 
padkową. I jeszcze w tym wszystkim 
— pozostać sobą!

Stanisław Kramarczyk, jaR. wrażliwy 
artysta, tkwi w samym środku tego for 
sr.alno • malarskiego kryzysu, wraz z 
całym jego niezdecydowaniem i niepo* 
kojem poszukiwań.

Wyszedłszy s formalno - kolorysty* 
cznego monumentalizmu, względnie 
kubizowanego klasycyzmu, bardzo 
swoistego w swej „inności" — i niemal 
wyłącznie indywidualnego, (,,Spazm", 
„Finał", „Oczekiwanie"), przeobraża 
się artysta zwolna w postimpresjoni*

innym okresie niż w okresie remontu, 
zazwyczaj bardzo krótkim. W innych 
instruktor otrzymuje urlop podczas 
martwego sezonu zimowego, w któ’ 
rym kierownik szkoły lub zawodowy 
instruktor musi opracowywać nowe 
programy, budżety, ewidencje i t. p., a 
więc nie może wykorzystać urlopu na 
wypoczynek, ani na dokształcenie. 
Ten ostatni moment odgrywa również 
znaczną rolę, gdyż wielu z pośród 
instruktorów, to studenci wyższych 
uczelni. Jeżeli instruktor * student o* 
trzymuje urlop podczas roku akade­
mickiego po okresie wyczerpującej 
dlugomiesięcznej pracy bez odpoczyn* 
ku, z konieczności zużyć okres urlo* 
pu na wypoczynek i stracić kilka mie* 
sięcy cennych dla studiów na Uniwer 
sytecie czy Politechnice. Byłoby za* 
tym palącą koniecznością rozwiązać 
sprawę urlopów naszych instruktorów 
szybownictwa na wzór Niemiec. 
Choćby nawet system miesiąca urlopu 
po miesiącu wytężonej i odpowiedzial­
nej pracy wydawał się temu i owemu 
zwolennikowi oszczędności nieco roz* 
rzutnym, jak na nasze stosunki, — 
niepodobna zaprzeczyć, że Niemcy 
dysponując licznym i znakomicie wy* 
szkolonym personelem instruktor* 
skim, gospodarują tym cennym matę* 
riałem racjonalnie, oszczędnie i z my­
ślą o uzyskaniu maksimum wydajno* 
ścj pracy w czasie teraźniejszym, a 
przede wszystkim — z myślą o przy* 
szłóści. Metody, godne naśladowania, 
zwłaszcza dla bezpośrednich sąsiadów 
naszego sąsiada zachodniego...

Kończąc nasze uwagi na temat aktu* 
alny u wrót nowego sezonu szybowce 
wego, stwierdzamy, że słuszne postu* 
laty instruktorów, zmierzające do u- 
sprawnienia pracy i oszczędzania naj* 
lepszych sil fachowych, idą zarówno 
po linii interesów rozwoju śportu bez« 
Silnikowego, jak stworzenia zdro* 
wych rezerw dla wojskowego, lotnie* 
twa. Czas skończyć z metodami, które 
niszczą najcenniejszy materiał pilotów 
szybowcowych. Nie mamy go zbyt 
wiele! H. W.

nia plamistej febry. Wychodzi cało 
z choroby i łączy się z ukoebaną.

Film jak wycięty z książki Paul 
Kruifa o bezimiennych bohaterach, 
niosących życie dla dobra ludzkości.

„Zielony sygnał" — to znak Opatrz* 
ności dla zbłąkanych dusz na drogę 
życia.

Errol Flynn i Anita Luise to sylwet­
ki, które nam pozostaną w pamięci. 
Bohater romantycznych przygód Errol

Stę. Ale czyni to pod naciskiem ten* 
dęncyj paryskich nie przekonania; to 
widać. Gatunek tej twórczości nie jest 
impresjonistyczny. — Wprawdzie war* 
sztat malarski S‘. Kramarczyka jest 
zróżnicowany i b 'ga ty  w sensie kilku 
'«chnik między którymi metoda krót­
kich dotknięć pędcia, zbliża się do po* 
■ntclizmu P. Seutafa • Claude Moneta, 
a blady KOlciy/i obrazów przypomina 
BcnnariL, — ecz bezpośrednia intern 
cja artysty jest cun iem u. niż u impre* 
a unistó w. Mianowicie, gdy impresjo­
nista przeprowadza analizę zjawisk at» 
mosferycznych w plenerze i ażeby je 
wiernie interpretować, „wychwytuje 
najdrobniejsze drgnienia światła i ko* 
loru" w przyrodzie, — Kramarczyk ma 
luje swe blade gamy n. p. w połączeniu 
z architekturą, względnie dekoracją 
wnętrza.

I to jest zasadnicza postawa tego ar* 
tysty. Nawet wtedy, gdy sprzeniewie­
rza się formalnemu traktowaniu obra* 
zu i maluje przedmiot nie linearnym 
konturem, lecz wydobywa jego formę

Flynn potrafi dać bardzo głęboką psy­
chologiczną kreację.

„Zielony sygnał" reżyserii Franka 
Borzagi jest bezsprzecznie jednym z naj 
lepszych filmów sezonu.

Program uzupełnia reportaż z Mu­
zeum Etnograficznego w Warszawie, 
bardzo interesujący nawet dla laików.

(w)
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PO Z N A Ń S K IE  PA N IE  PRZEGRYW A IA  

W ŁO DZI
Łódź. Mecz lekkoatletyczny pań pomiędzy 

reprezentacją Łodzi a A Z S. Poznań, zakoń, 
czył się zwycięstwem Łodzi w stosunku 
75:54.

KATASTROFALNA KLĘSKA EKSLIGO. 
WEJ LEGII

W arszawa, (PAT.} W  meczu piłkarskim o 
mistrzostwo klasy „A" okręgu warszawskie, 
go, cksligowa Legia przegrała z Polonią 1 ;6, 
tracąc praw ie zupełnie szanse na pow rót do 
Ligi.

REPREZENTACJA CZECHOSŁOWACJI 
NA MECZ Z POLSKĄ

Czeska federacja tenisow a ustaliła nastę* 
pująey sk ład  reprezentacji Czechosłowacji, 
k tó ra  walczyć będzie z Polską w  dniach 14 
do  16 maja w W arszaw ie: Roderich Men, 
zel, Hccht, J. Siba i  J. Caska.

Polska, jak  w iadomo, wystawia w sin, 
glach Tarlowskiego i H ebdę, a w  grze po* 
dw ójnej — Tłoczyńskiego i Hebdę.

W śród w y d a w n ic tw
„ZBLISKA I Z D A L E K A ". Z  okazji przy, 

jazdu  wycieczki Bułgarskiej do Polski, uka, 
z.al się num er polsko * bułgarski „Zbliska 
I Z daleka", miesięcznika, poświęconego gc, 
bgrafii, krajoznaw stwu, podróżnictw u, Nr. 
5—4 za rok  bieżący. Zawiera artykuły o 
Bułgarii w języku polskim. D r. Polaczkó, 
wna M .: K rajobrazy Bułgarii. W oloszyńska 
Sl.: Dostęp Bułgarii do morza. Sicmaszkic, 
v;icz El.: Z  Karlova na  przełęcz Szipkę; o, 
raz  o  Polsce w języku bułgarskim : D r. Ja« 
rosiewicz M .: Lwów i jego rola w histo, 
ryczńym przekroju. D r. M alicki A .: Lisków 
— w zorowa wieś polska. Treszka J .: Parki 
narodow e i rezerw aty w Polsce. — Numer 
40*stronicowy — cena 55 groszy.

Do nabycia w księgarni „Leopolia", ulica 
C horążczyzny 7. oraz w księgarni „Książka" 
M azzucąto, u l. Czarnieckiego 12, lub  w A d, 
mińistracji: Lwów, Skrytka poczt. N r. 275.

Roztargniony Pickard
Profesor Pickard, słynny ze swych 

lotów do stratosfery, jest niezmiernie 
roztargniony. Pewnego razu odwiedził 
on' swego przyjaciela, który miał wil* 
lę podmiejską. Przybył w stanie sil* 
nego zaziębienia, kaszlał i kichając 
bezustannie wyjaśniał, że nabawił się 
kataru w czasie podróży.

— Okno w przedziale, gdzie siędzia 
łem, było rozbite — opowiadał Pic* 
kard — i wiatr dmuchał mi prosto w 
twarz.

— Czemu nie zmieniłeś miejsca z 
kimś, kto był bardziej wytrzymały na 
przeciągi? — troszczył' się przyjaciel.

— Niestety to było niemożliwe... — 
westchnął Pickard — gdyż jechałem 
sam w przedziale.

----------------- --------  - - - - -  ---
zapomocą wibracji i kontrastu czy­
stych kolorów, czyli tak zwanej ma* 
niery impresyjnej. Tak malowane są 
obrazy: „akt różowy", „akt zielony" 
i prześliczny w swym kompromisie 
klasyczno * impresjonistycznym „akt 
żółto - różowy". Obrazy te, mimo — 
zdawałoby się, — typową „stalugo* 
wość", są dekoracyjne, i zgadzam się 
z ich autorem, że mogłyby bez zmiany 
•wejść w skład n. p. rytmicznie rozbu* 
dowanego fresku ściennego.

Wprawdzie nie jesteśmy przyzwy* 
czajeni na fresku oglądać form tak re­
alistycznie plastycznych, a raczej for* 
my prymitywizowane i systematycz­
ne, albo zgoła stylizowane, — ale arty* 
sta przez silną redukcję natężenie ko* 
loru, tak tę plastykę przedmiotów zo­
bojętnił, a  przez brak konturu pogo* 
dzjł z tłem, że otrzymuje całkiem nową 
koncepcję dekoracyjną, — Bóg wie — 
jakie jeszcze posiadającą możliwości na 
przyszłość.

Z czystych impresyj, — nie ..reali*
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Akcja porządkowa Urzędu Nadzoru
W p ięc io lec iu : 1932 do 1936B u d o w la n e g o

W  związku z poruczonym zakresem 
działania sprawował Urząd Nadzoru 
Budowlanego w podanym powyżej o- 
kresie sprawozdawczym nadzór nad 
budownictwem tak prywatnym, jak  i 
miejskim na terenie miasta Lwowa. 
Nadzór ten dotyczył tak budynków 
nowowznoszonych. jak i powiększenia 
istniejących budynków, a także ule* 
galizowania stanu prawnego budyń* 
ków istniejących, niegdyć samowolnie 

• wybudowanych, w szczególności na 
terenie gmin przyłączonych.

Zaniedbany przez szereg lat stan 
już istniejących budynków po wodo* 
wał konieczność wkraczania Zarządu 
Miejskiego jako władzy budowlanej ! 
Wydawania szeregu zarządzeń, zmie* 
rzającyr-a do wykonania robót, łączą* 
eych się z beir- eczeństwem publicz­
nym i sanitarnym oraz z względem 
estetycznym i-.asta, tak w związku z  
odnawn-uem .w elu realności i pi-e* 
prowadzeni i  robót kanalizacyjnych, 
jak i  należytym ujęciem reklam han* 
dlowycłi.

Poza *»ykon( weniem nadzoru .nad 
budown.lciwe.li ’ stanem budynków 
na terenie miasta Lwowa, U. N. B. 
przeprowadzał w okresie sprawozda­
wczym specjalnie planową akcję, zmie 
rzającą do uporządkowania zewnętrzne 
go wyglądu placów i ulic staromiej­
skich, w szczególności-odsłaniania da* 
wnej architektury Lwowa.

D la podjęcia tego zadania koniecz* 
ne było przeprowadzenie reorganiza* 
cji dąwnej inspekcji budowlanej. Re­
organizacja tego działu służby prze* 
prowadzona została w latach 1932 do 
1934. Stworzono Urząd Nadzoru Bu* 
dowlanego, pracujący według zatwiew 
dzonej organizacji i  regulaminów. Re­
organizacja ta wzmogła przede wszyst 
kim egzekutyw? Zarządu Miejskiego, 
jako władzy budowlanej i dała moż* 
mość należytego wykonywania nadżo* 
ru  budowlanego oraz właściwego pod* 
jęcia akcji porządkowej.

W  okresie sprawozdawczym a  mia* 
nowicie w drugiej połowie 1933 r. 
przystąpił U. N. B. do akcji odnawia* 
nia fasad, zaniedbanych od szeregu lat 
i oszpecających w  wysokim stopniu 
wygląd całego miasta, nie wyłączając 
śródmieścia, głównych placów oraz u* 
lic. N a skutek tej akcji odnowiono je­
szcze w r. 1933 — 85 fasad, w r. 1934 
— 188, w r. 1935 — 662 fasad, w r. 
1936 — 331 fasad.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
akcja U . N. B., zmierzająca do odsło* 
mięcia zabytkowych budowli miasta. 
W  szczególności Rynek lwowski sta* 
nął dzięki tej akcji w rzędzie najpię^ 
kniejszych rynków polskich, odsłania­
jąc piękne fasady i rzeźby z czasów 
renesansu, baroku, rokoka, jak nie* 
mniej odsłonięte zostały niezwykle 
wartościowe szczegóły gotyckie stare* 
go Lwowa. Ponadto uporządkowano

w dużej części ul. Halicką, Krakowską, 
Rutowskiego, Ruską i Blacharską 
przez usunięcie starych zewnętrznych 
portali i odnowienie fasad, w znacznej 
mierze również zabytkowych. Odno. 
śnie budynków przy tych ulicach po. 
łożonych, a dotychczas jeszcze nieupo* 
rządkowanych, zostały wydane zarzą­
dzenia, po których uprawomocnieniu 
akcja porządkowa tych ulic będzie na* 
dal prowadzona.

Uporządkowano dalej w znacznej 
mierze pl. Kapitulny, w  szczególności 
odrestaurowano narożny t. zw. „Dom 
Szolcowski“. Szereg domów staromie* 
szczańskich przy ul. Krakowskiej (w 
szczególności dom nr. 24), Ormian* 
skiej i innych, po zdjęciu nieestetycz­
nych i zniszczonych drewnianych obu 
dowań zewnętrznych, okazało nam cen 
ne klejnoty dawnej architektury Lwo.

Poza starym miastem najbardziej wi* 
doczne jest uporządkowanie wyglądu 
zewnętrznego budynków w następują* 
cych ulicach i placach: Akademicka, 
Legionów, Kopernika, Sykstuska, Gró 
decka, Sienkiewicza. Romanowicza, 
Batorego, pl. Mariacki, Pierackiego, 
Janowska, Król Jadwigi, Kazimierza 
Wielkiego, Bema, Niemcewicza, Bar* 
tosza Głowackiego, Kasztelańska, Peł 
tewna, Listopada, Leona Sapiehy. Po* 
tockiego, Kętrzyńskiego, Lwowskich 
Dzieci, N a Bajki, Zygmuntowska, Ńa 
bielaka, Mickiewicza, Kraszewskiego. 
Grochowska, Zawórzańska, Marsza}, 
kowska, Murarska, Łyczakowska, 2u* 
lińskiego, Reja Hoffmana, Cłowa, 
Franciszkańska, Grottgera, Kurkowa. 
Słodowa. Piekarska, Kochanowskiego, 
Objazdowa, Balonowa, Tkacka, Pa* 
nieńka, Zborowskich, Kampiana, Pola, 
Senatorska, Mikołaja, Jakóba Strze­
mię, św. Marka, Puławskiego, Obozo* 
wa, pl. św. Zofii, Ponińskiego, Ja* 
błonowskich, Jacka, Tarnowskiego i 
Poniatowskiego.

N o w o czesn o ść  i tra d y c ja
Wówczas nawet w pewnych dziel* 

nicach Londynu ruch zamrze choćby 
na chwilę, nawet i we dnie. Potem zaś 
w nocy z większą jeszcze mocą roz* 
iskrzą się światła conocnych reklam, 
napisów i neonów. Poprzez Frafal* 
gar Sąuare 1 Piccadilly Grcus, poprzez 
ulice i place Londynu — do codzien­
nej mowy wielkiego miasta jakim jest 
Londyn, dołączą się jeszcze trzy sło* 
wa, mające w  ustach Anglika wyraz 
spokojny, tradycyjny, prosty: God 
save the King!

N a ulice miasta wyjdą peruki parów 
i dostojników, uświęcony ceremoniał 
i kult dla wszystkiego, co było, wogó* 

\le całe zamiłowanie w tradycji tak cha 
rakterystyczne u  flegmatycznego An* 
glika, a posunięte nieraz aż do niezro*

Z  ulic i placów usunął U. N . B. w 
okresie sprawozdawczym cały szereg 
nieestetycznych kiosków oraz szpe* 
ćących szyldów i wywieszek, a wyko* 
nując nadzór policyjno budowlany, 
wyegzekwował zburzenie 94 budyń* 
ków w  okresie tych pięciu lat, zagra­
żających bezpieczeństwu publicznemu 
i  osobistemu oraz usunął cały szereg 
ruin, pozostałych z czasów wojny i 
walk o Lwów.

W  szczególności przez zburzenie 
starej szkoły im. Reja rozszerzono 
część ul. Pełtewnej i uzyskano przedłu 
zenie ul. Liegionów, przez zburzenie 
budynku w ul. Łozińskiego, występu* 
jącego w głąb jezdni tej ulicy, wyrów* 
nano jej linię i usunięto niebezpieczeń* 
stwo dla komunikacji, — przez zburzę 
nie budynku przy ul. Smoczej oraz usu 
nięcie ruin, pozostałych po spalonych 
budynkach w rejonie pl. Krakowskie­
go, zapoczątkowano rozszerzenie ul. 
Smoczej. Przez rozbiórkę t. zw. „Feuer 
pikiety" i budynku gospodarczego 
Konwentu 0 0 .  Bernardynów, rozsze* 
rzono ul. Czarnieckiego i odsłonięto za 
bytkowe mury obronne. Wreszcie 
przez zburzenie wielkiego budynku go 
spodarczego przy ul. Oficerskiej urno* 
żliwiono jej regulację. ■
- Wskutek tej działalności usunięto 
nie tylko niebezpieczeństwo publiczne, 
ale w wielu wypadkach umożliwiono 
regulację ulic.

Należy wkońcu dodać, że egzekuty* 
wa U. N. B. przyczyniła się w ogro* 
mnej mierze do załagodzenia bezrobo­
cia na terenie miasta. Ze szczegółowej 
statystyki, przeprowadzonej w r. 1936 
wynika, że np. ilość robotników, zatru 
.dnionych w r. 1935.przy robotach, wy* 
konywanych z nakazów U. N. B.. do* 
równuje ilości robotników, zatrudnio* 
nych na terenie miasta dzięki dotacjom 
z Państwowego Funduszu Budowla­
nego.

zrozumiałej dla nas bezmyślności. 
Choćby o.we peruki,, cylinderki stu* 
denckie, starodawne halabardy...

Kiedy więc rozkołyszą się dzwony 
koronacyjne i olbrzymi pochód będzie 
odbywa} drogę z Buckingham Pałace 
do Opactwa i z powrotem do tego pa* 
lacu, wówczas ulica londyńska zmie* 
ni się na parę godzin. Ale w staroda. 
wnym Tower, strażnicy zamku obej­
dą jak. zawsze spokojnie i równic swo 
je posterunki, w swych historycznych 
skórzanych z XV. wieku... Kolosalne 
zaś postaci królewskich gwardzistów 
w olbrzymich swych czarnych czapach 
futrzanych będą nieustannie na swych 
liniach wykonywały jak zawsze prze* 
pisaną ilość kroków i wyrzutów nóg.

Następnie przystaną, przez kolejne

.uniesienie.stóp w.górę — raz, dwa, raz, 
dwa, raz, dwa — dokonają zwrotu tu* 
łpwia. Postoją, zapatrzą się w  dal, by 
zacząć swój proceder na nowo... Ogro 
mni, spokojni, zapatrzeni w  prze* 
strzeń, nie przypuszczający żadnej 
przeszkody; do króla, któremu służą, 
podobni.

Londyn zaś, zmieniwszy na chwi* 
ię swoje oblicze, wróci do swego 
rytmu: będzie znów kipiał życiem. 
Tym na codzień, gwarnym i nowocze* 
sńym.

Buda czy Budapeszt?
Prasa węgierska podjęła obecnie 

dyskusję na temat nazwy stolicy W ę­
gier — Budapesztu. Jedno z czoło* 
wych pism „Poester Lloyd", omawia* 
jąc historyczne koleje miasta, przypo* 
mina, że już w XIII wieku na prawym 
brzegu Dunaju w okresie panowania 
Beli IV, wzniosło się miasto Buda. 
Pest położony na przeciwległym brze* 
gu był wpierw maleńką miejscowo* 
ścią, bez jakiegokolwiek wpływu na 
rozwój Budy. Dopiero w drugiej pó* 
łowię XIX. wieku, kiedy żelazne przę* 
sła mostów złączyły oba brzegi, na* 
zwano stolicę naddunajską Budape* 
sztem — całkowicie niesłusznie — pi- 
sze dziennik.

W odpowiedzi na te wywody za* 
brało głos wielu uczonych i socjolo> 
gów, których zdania są podzielone, 
Żywy spór na temat przemianowania 
uroczej stolicy węgierskiej będzie 
prawdopodobnie tylko papierowy, 
gdyż władze miejskie, którym pozo* 
<taje jako najbardziej zainteresowa* 
nym właściwa decyzja, nie zamierzają 
obecnie poddawać się jakimkolwiek 
sugestiom.

Mąka z jabłek
We Włoszech wynaleziono sposób 

produkowania mąki z jabłek, którą 
można przechowywać przez dłuższy 

• czas. Wymyte j obrane ze skórki 
jabłka suszy się najpierw w  tempera* 
turze 30—50 stopni, następnie miele 
się je, a wreszcie ozonifikuje dla bie* 
lenia sterylizacji. W  ten sposiób otrzy 
muje się ciemno * żółty proszek o  ty* 
powym zapachu i smaku jabłek, któ* 
ry  można przechowywać przez długi 
czas w dobrym stanie. W proszku tym 
zawarte są wszystkie części składowe 
świeżego jabłka w stanie zupełnie nie- 
rozłożonym.

Trzeci maź sedenasiei żony
W  stanie Illinois w Ameryce Pół* 

nocnej bezrobotny Sylwester Plumlee, 
staruszek 64*letni, ożenił się z 69*letnią 
Leną Wayman. Oryginalne, że oboje 
poznali się przez ogłoszenie w  dziale 
matrymonialnym jednego z pism i  zo* 
baczyli się poraź pierwszy dopiero u 
pastora, który udzielił im ślubu. „Są* 
dzę — powiedział Plumlee po ślubie — 
że jest to mój ostatni związek małżeń* 
ski. Lena jest moją jedenastą żoną", 
Dla Leny Wayman obecny mąż jest 
trzecim z rzędu.

zmów"* które są w  działalności St, Kra 
marczyka najsłabsze, bo malowane bez 
pasji, — najpiękniej wyróżniają się 
impresyjne pejzaże: „Sobór o zacho­
dzie". „Drzewa", bardzo proste, szcze­
re i świeże, „Wierzby nad drogą", 
*,Staw“, „Zamek w  Ostrogu", i do* 
skonały „portret p. D. T..“

Inne potrety, jak „niebieski", ,,żół» 
ty" i może jeszcze jeden są nie dość prze 
myślane po malarsku i niestarannie 
ńasygnowane, szczególnie w partii 
rąk, którym brak proporcji w stosun* 
ku do torsu.

O ileż artystyczniejsze, jak gdyby 
z innego, wyższego świata ducha, jak 
gdyby z gorętszej poczęte twórczości, 
są kompozycje wczesne (formalne) te­
go artysty. Każda w innym tonie, do* 
pełmiają się niezwykłymi zestawienia* 
mi kolorów i schematyczną prostotą 
deformacji, działającą ekspresyjnie. Ar 
tysta tworzy tu kształt kolorem, nie o- 
bawia się konturu; wiąże przedmiot ż 
tłem po malarsku, i  mimo .dyscypliny,*

jest zmysłowy; przeżywa duchowo ka* 
żdą taką swą pracę.

Wszelako, kto tam wie, jak to jest. 
Może i nie przeżywa! Twórcza zmy* 
słowość, występująca u dzieci i pierwo* 
tnych (np. średniowiecznych) artystów, 
nie skrępowana odpowiedzialnością, nie 
analizująca na temat, czy sztuka, którą 
tworzy, jest formą, czy treścią, czy za­
razem jednym i drugim, ale tworząca 
pod wpływem czystych zmysłów i „du« 
chowego pędu do ekspansji", .— prze* 
obraziła się zwolna, w ciągu wiekowych 
doświadczeń, a zwłaszcza w okresie 
kubistycznym, — w myślową zmysło* 
wość, zdyscyplinowana narzuconym 
programem współczesnej sztuki.

To też łatwiej by nam było „zimny 
kamień" do życia nakłonić, niż wydo* 
być prawdę z  zakonspirowanego mala­
rza, czy rzeźbiarza nowej doby. Nie po 
wie. Po pierwsze: wstydzi się, a po 
drugie, sam nie wie, co czuje, a gdyby 
nawet wiedział, byłoby tp bezwstydem

przyznać się do odruchów in.dywidual* 
nych tam, gdzie nobliwiej jest naśla­
dować — i odczuwać gremialnie, rytmi 
ćznie, globalnie, słowem: społecznie, 
ale tylko w sensie społeczności pary* 
skiej, — no, powiedzmy, artystycznego 
jej odcinka.

Gdy zapytamy współczesnego, po* 
kuhistycznego artysty o tło duchowe 
jego działalności i o jego zmysły w 
sztuce, — milczy zakłopotany — i nie 
umie dać odpowiedzi. (Oczywiście, 
przykład ten jest teoretyczny, bo ar* 
tysta ma prawo milczyć wobec wszyst­
kich pytań postronnych nagabywaczy).

Ale idźmy dalej: milczy nawet wte* 
dy, gdy wie, że tworząc, miewa t. zw. 
„przeżycia artystyczne“, owe duchowe 
transy intesywnego zachwytu j poczu* 
cia indywidualnej siły, właściwe od* 
krywcom nowych prawd, — i zresztą 
znane nam wszystkim w chwilach zhli 
żeń sie do prawdziwej sztuki,

Miewa, — ale mieć nie powinien, bo 
myślowo i programowo nie istnieje ta* 
ki termin w teorii nowoczesnego war­
sztatu plastycznego. Należy go zastą* 
pić pełną świadomością podstaw i  za­
sad tworzenia, oraz ścisłych metod 
kształtowania. Należy to potępić, a 
tamto zaprotegować. Do tego nawią* 
zać, a z tamtym zerwać. Wyczuć, kie* 
dy zmienia się wiatr na zachodzie. Do* 
stosować swą namiętność i zmysłowość 
indywidualną do aktualnych haseł. Oto 
obowiązek artysty, bez przymusu prze­
życia artystycznego, względnie przy* 
mus przeżycia artystycznego według 
recepty i „rozkazu z góry".

To też każdą zmianę w nowoczesnej 
sztuce przyjmijmy rozsądnie, bez złu* 
dzen, jako malowaną doktrynę, — i 
bądźmy pewni, że tak jest właśnie do* 
brzie i takie jest prawo rozwoju i po* 
stępu w sztuce dnia dzisiejszego. 
JA N IN A  KILIAN STANISŁAWSKA
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DAKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO** 1. W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

-  BIURO OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. — Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwo= 
wie mieści się przy ulicy Bourlarda 5, 
II. piętro. Godziny przyjęć wyznaczone zoj 
Stały między godziną 9 a 13 i od 17 do 20. 
Numery telefonów biura: 110*45 i 111=24.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Sobota, dnia 8 maja, godz. 20.00 wiecz. 
„Podwójna buchalteria" z Adolfem Dym* 
szą.

Niedziela, dnia 9 maja, godz. 3.30 pop. 
ceny najniższe „Profesja pani W arren'. — 
Godz. 20.00 wiecz. „Podwójna buchalteria", 
z Adolfem Dymszą.

iERffiiŚ 12-to osobowy 58 sztuk 
a ® r  4 5 —  Z ł .  " W
Kazimierz LEi&IŁKI pl. Marjacki 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawn. Teatr Rozmaitości, ul- Rutowskiego)

Sobota — godzina 15.30 po południu—- 
„O dwóch takich, co ukradli księżyc".

Sobota — godzina 20.00 wieczorem — 
„Wieczór tańca, pieśni i humoru".

Niedziela — godzina 19.30 wieczorem — 
„Matura".

Poniedziałek, wtorek i środa — teatr nie­
czynny.

C Y G A N E R I A
KATOW ICKI ZESPÓŁ JAZZOWY

JÓZEFA ZUSA
W  ATRAKCYJNY KABARET 
W S T Ę P  I S E R W IS  W O L N Y

KINOTEATRY:
APOLLO: „Parada miłości". W gł. roli 

Jonette Mac Donald i Maurice Chevaiier.
ATLANTIC: „30 karatów szczęścia" z.Dym*

CASINO: „Płomienne serca".
CHIMERA: „Moskwa — Szanghaj". 
EUROPA: Sonia Henie — „Jedna na mi*

lion“.
GLORIA: I. „Tajemnica czarnego pokoju'*, 

II. „Świat idzie naprzód".
GRAŻYNA: „Będzie lepiej" — Szczepko i 

Tońko — oraz dodatki.
KOPERNIK: „Zielony sygnał** z Errplem 

Flynnem.
MARYSIEŃKA: „Brutal".
METRO: „Sylwetka" oraz 3 akt. dodatek. 
MUZA: „Romeo i Julia".
PAŁACE: „Jej wysokość tańczy walczyka". 
PAN: „Król kobiet".
PAX: „Anthony Adverse“ — w gł. roli 

Fredric March.
RAJ: „Rosę Marie" — operetka z Mac Do* 

nald.
STYLOWY: „Sam Dosworth" oraz rewia. 
ŚWIT: „Władca podwodnego świata" i ko-

lorówka.
TON: „Sprzedawca traktorów*'.
UCIECHA: „Pod dwiema flagami" i rewia.

EOTOPLASTIKON, plac Mariacki 1. 5. 
„KAIR". — Przepiękne miasto u wrót pu­
styni. '

-  WYSTĘPY ADOLFA DYMSZY W
TEATRZE WIELKIM. Codziennie o g. 20 
wiecz. w Teatrze Wielkim występy znakomi 
tego artysty Adolfa Dymszy w świetnej ko­
medii muzycznej p. t. „Podwójna buchalte­
ria*', w reżyserii J. Strachockiego. Dekora­
cje O. Kexa. Kierownictwo muzyczne J. 
Munda. Dalszą obsadę tworzą pp.: Bohdań- 
ska, Tomaszewska, Wilińska, Brochwicz, 
Berski, Leliwa, Szpiganowicz, Kalinowicz i
in-  NIEDZIELNA POPOŁUDNIOWKA 
W TEATRZE WIELKIM. W niedzielę dn. 
9;go b. m. o godzinie 3.30, po raz dragi,

Raid motocyklowy „Szlakiem Marszałka1* 
przejechał wczoraj przez Lwów

Wczoraj w godzinach porannych 
przejechali przez Lwów, który był 
punktem, kontrolnym na trasie Żura* 
■wica—Brześć n. B. uczestnicy raidu 
motocyklowego „szlakiem Marszał­
ka".

Już we wczesnych godzinach ran­
nych władze wojskowe zórganizowa 
ły zabezpieczenie przejazdu przez 
miasto i punkt kontrolny na placu 
Mariackim, gdzie przybycia zawo- 
dników oczekiwali przedstawiciele 
broni pancernej, Malopolsk. Klubu 
Automobilowego i Klubu Motoro- 
wego Zw. Strzeleckiego. Funkcje kie 
rownicze na punkcie kontrolnym 
sprawowali mjr. Łucki i mir. Soko* 
łowski. Na krótko przed ziawieniem 
się pierwszych zawodników, przyj e* 
chał na punkt kontrolny d*ca O. K. 
gen. Karaszewicz-Tokarzewski, któ­
remu złożył raport pik. dypl. Wil- 
czewski.

Obszerny plac zapełniły masy pu­
bliczności, oczekujące z kwiatami i 
paczkami żywności zawodników.

W  czasie od godz. 8.20 do godz- 
l i .20 przejechało przez punkt kon­
trolny 85 zawodników, udaiąc się 
w dalsza drogę przez Złoczów i Bro 
dy do Brześcia n. Bugiem. Ponieważ 
z Żurawicy wystartowało 87 zawo­
dników, przeto na trasie pozostało 
jeszcze dwóch. Wszyscy zawodnicy 
byli bardzo serdecznie witani przez 
publiczność lwowska.

Szczególnie owacyjnie powitano 
pp. Kozakowskiego i Chrostow- 
skiego z Warszawy- którzy na malut­
kich maszynkach o pojemności 100 
ctm, sześć., po prostu wiec na zmo­
toryzowanych rowerach, odbywają 
śmiało ten ciężki raid dookoła Pol­
ski.

Pierwszy etap motocyklowego rai 
du „szlakiem Marszałka'1 na trasie 
Warszawa—Żurawica pod Przemy­
ślem, zakończony został późną nocą. 
Na starcie do następnego etapu licz­
ba zawodników zmalała o 22 ma­
szyn.

Trudna trasa najdłuższego etapu 
przetrzebiła mocno szeregi zawodni­
ków. Na pierwszym odcinku trasy. 
Warszawa—Kraków, gdzie zawodni 
cy jechali patrolami po trzech, nie 
było poważniejszych, poza gumatni,

jako przedstawienie popołudniowe po ce­
nach najniższych, odegrana zostanie w Te­
atrze Wielkim znakomita sztuka G. B. 
Shaw'a p. t. „Proftsja Pani Warren" w 
obsadzie premierowej.

-  WYSTĘP LUĆIENNE BOYER W 
TEATRZE WIELKIM. — Wszechświa­
towej sławy artystka ,  pieśniarka, naj* 
popularniejsza Paryżanka Ludeane Boy- 
er, wystąpi tylko jeden raz w Teatrze Wiel­
kim w poniedziałek, dnia 10-go maja br. 
W programie najcelniejsze piosenki i prze­
boje artystki, m. in. piosenka „Parlez moi 
d‘atnour". Lucienne Boyer wystąpi z udzia­
łem własnej kapeli jazzowej. — Bile­
ty już do nabycia w kasie Teatru Wielkiego 
oraz w magazynie nut Seyfartha, ul. Akade­
micka 6.

-  PRZEDSTAWIENIE OPEROWE NA 
F. O. N. „Favoritą" Donizetti'ego, nie gra­
na we Lwowie od szeregu lat, pojawi się 
na scenie Teatru Wielkiego w dniu 14«go 
maja wieczorem w reżyserii, słynnego śpie­
waka Adama Didura, którego uczniowie z 
Lwowskiego Konserwatorium Mu&ycznego 
im. K. Szymanowskiego, wykonają poszcze­
gólne partie.

Współudział bierze Rybczyn Michał, li­
czeń prof. E. Tatarczuchowej, chóry i or­
kiestra L. K. M. Szymanowskiego pod kie­
runkiem kapelmistrza Józefa Lehrera.

-  FOCZĄTEK PRZEDSTAWIEŃ WIE­
CZORNYCH W TEATRZE WIELKIM O 
GODZINIE 8-MEJ. Podaje się do wiado­
mości P. T. Publiczności, iż przedstawienia 
wieczorne w Teatrze Wielkim rozpoczynają 
się o godzinie 20 wieczorem.

-  W DNIU 12 MAJA B. R„ jako ' w 
drugą rocznicę śmierci Marszałka Piłsud­
skiego, Teatr Wielki będzie na znak żałoby 
zamknięty.

-  Z POWSZECHNEGO TEATRU ZOL 
NIERZA, Dzisiejsza sobota','przynosi'nam 
drugi — a zarazem ostatni — „Wieczór 
tańca, pieśni i humoru", urządzony .przez 
Powszechny Teatr' Żołnierza. O atrakcyjno­
ści świadczy wczorajszy „Wieczór".

N ajb liższa  niedziela,, to ostatnia sposob­

defektów maszyn. Zawodnicy wszy­
scy w komplecie dotarli do Krako­
wa. Dopiero po przejechaniu Wie­
liczki zawodnicy dostali sie w ciężki 
teren górzysty urozmaicony ciągły­
mi serpentynami i tu zaczęły się ich 
niepowodzenia. Na 30 kilometrze od 
Krakowa zawodnikowi Bykowi ze 
Strzelca (Warszawa) pękła rama w 
przyczepce.

Dalej pod Limanowa we wsi Ra# 
ćiborczany na 45 kim. od Krakowa 
por. Włodkowski z Bydgoszczy 
przy braniu wirażu tak silnie ściął ja 
aącym za nim starszemu majstrowi 
Zięleńskiemu z Grodna z pasażerem 
sierż. Sadowskim, iż ci wpadli na 
barierę, wyłamali ią i wpadając do 
głębokiego rowu doznali silnvch po­
tłuczeń. Ten sam por. Włodkowski 
kilkanaście kilometrów dalei na za* 
kręcie zjazdu do N. Sacza. wpadł do 
rowu, łamiac sobie oboiczyk i powa 
żnie uszkadzając ucho. Pasażer ka­
pral Młoteczek wyszedł z wypadku 
•bez szwanku. Rannego przewieziono 
do szpitala w Krakowie. Kapral Bie 
niasz stoczył sie na tvm samym wi* 
rażu również do rowu doznając je­
dynie lekkich obrażeń i uszkodzeń 
motoru. Ponieważ uszkodzenia mo­
toru dało się naprawić, kapral Bie­
niasz kontynuuje bieg. Od przebicia 
gum i drobnych uszkodzeń motoru 
uchronili się tylko nieliczni.

Szczegółowe wyniki pierwszego 
etapu przedstawiają się jak następu­
je: r.a pierwszym miejscu znajduje 
się patrol Centr. Wyszkolenia Broni 
Pancernej z zawodnikami por. Kuli­
kowskim, plutonowym Kawiakiem i 
plut. Sżymańskim, na drugim miej­
scu. patrol podoficerów Korpusu Za 
opatrzenia Broni Parcernei, na trze­
cim Baon. Broni Pancernej Lwów. 
Z dotychczasowych trudnych do u# 
stalenia obliczeń indywidualnych o* 
bazuje się, że na pierwszym miejscy 
znajduje się zawodnik Takubowski, 
na drugim por. Nahorski, obai z P.
K. M. Warszawa, na trzecim Docha 
(Legia).

W  Żurawicy na cześć zawodni­
ków odbyło się przyjęcie z udziałem 
władz wojskowych z  d-ca O. K. X, 
gen. Wieczorkiewiczem i cywilnych 
z -wicestarostą Starżeckim na czele.

ność, zobaczenia głośnej sztuki Fodora p. t. 
„Matura", którą Powszechny Teatr Żołnie­
rza wystawia nieodwołalnie po raz ostatni.

W poniedziałek, wtorek i środę — Po­
wszechny Teatr Żołnierza nieczynny — 
gdyż zespół wyjeżdża na występy gośćinne 
do . innych garnizonów okręgu lwowskie­
go.

-  CYGANIE Z BUDAPESZTU GRAJĄ 
DLA POLSKICH SŁUCHACZY. Dnia S 
maja o godzinie 21.25 rozgłośnia Polskiego 
Radia transmituje z Budapesztu koncert or. 
kiestry cygańskiej, złożonej z 200 osób. — 
Koncert ten nadaje radio w Budapeszcie z 
okazji 500-ej rocznicy osiedlenia się na Wę­
grzech Cyganów, których sława, iakó mu­
zyków datuje się już od wieku 19»tego.

-  WESOŁA AUDYCJA DLA DZIECI. 
Dziś w, sobotę, o godzinie. 14.30 Rozgłośnia 
Lwowska nadaje dla dzieci z całej Polski 
wesołą audycję p. t. „Majowe precelki". — 
Będzie to rewia z udziałem Szczepka i Toń- 
ka. Lwowskie precelki majowe mają już u« 
staloną sławę. Niema dziecka we Lwowie, 
któreby nie spozierało łakomym wzrokiem 
na Wyładowane tymi przysmakami koszyki 
preclarzy, wędrujących zę swym towarem 
po ulicach. Miłą znajomość z tymi precelka­
mi zawrą w sobotę dzieci całej Polski pod­
czas audycji radiowej.

-  AUDYCJA DLA ROLNIKÓW. Dr. 
Piotr Kontny, wygłosi w sobotę o godzinie 
18.35 audycję dla rolników i działaczy spo­
łecznych p. t. „Wskazówki w sprawie poży­
czek na spłaty rodzinne".

-  PIOSENKI I GITARA W KONCER. 
CIE RADIOWYM. Chór revellersów „We­
soła Piątka" wystąpi dnia 8 maja o godzinie
19.30 przed mikrofonem lwowskim w cieka­
wej audycji „Piosenka i  gitara". Wesołe pio­
senki o dowcipnych tekstach, przeplatane 
będą melodyjnymi utworami na gitarę ha­
wajską w wykonaniu Ferdynanda Bocia- 
nowskiego.

-  „WESOŁA SYRENA W PIEKLE". — 
Piekło również idzie naprzód z postępem 
czasu. Smoła, siarka, łamanie kołem — to 
przestarzałe anachronizmy, zdaniem Andrz.e

Warunki konkursu na wlersr 
o Lwowie

W sprawie konkursu, ogłoszonego za po, 
średnictwem Związku Zawodowego Litera­
tów Polskich (Oddział we Lwowie, ul. Osso­
lińskich 11) przez Komitet Organizacyjny 
„Wiosny we Lwowe", Z. Z. L. P. podaje do 
wiadomości uczestników konkursu, że utwo­
ry nadsyłać należy na powyższy adres ano­
nimowo, zaopatrując je w godło z dołącze­
niem w zamkniętej kopercie zaopatrzonej 
tymże godłem, imienia i nazwiska autora. — 
Utwór powinien być dotąd nie drukowany 
i  nie przekraczać objętości 100 wierszy. T er­
min nadsyłania utworów upływa 25 maja 
b. r. Przesyłki z pieczątką pocztową tejże 
daty będą uwzględnione. Nagrody: 150 zł., 
75 zł. i  50 zł. przypadną najlepszym z po­
śród nadesłanych utworów, które zarazem 
odpowiadać będą ogólnym objektywnym, 
krytyczno literackim sprawdzianom warto­
ści.

ja Nowickiego, autora zabawnej „Syreny", 
którą Polskie Radio nada dnia 8 maja o go­
dzinie 22.00. Obecne piekło wygląda jak sa­
natorium, gdzie męki potępionych i praca 
diabłów noszą charakter naukowy. „Psy­
chologiczne podejście do grzesznika" — oto 
hasło dzisiejszego Hadesu.

-  DYPLOM SZAMBELANA PAPIE- 
SKIEGO DLA WOJ. MALICKIEGO. W 
poniedziałek, dnia 10 maja odbędzie się w 
Tarnopolu uroczystość wręczenia p. Woje­
wodzie tarnopolskiemu Tomaszowi Malic­
kiemu dyplomu szambelana papieskiego, na­
danego niedawno przez papieża. Na uro­
czystość przyjeżdża do Tarnopola J. E. ks. 
Arcybiskup dr. Twardowski, który wręczy 
osobiście dyplom szambelana papieskiego p. 
Wojewodzie Malickiemu. Uroczystość od­
będzie się o godzinie 12-tej w południe w 
sali sesyjnej Urzędu Wojewódzkiego.

-  WIZYTACJE BISKUPÓW PRZEMY­
SKICH. J. E. ks. biskupi przemyscy obrz, 
lać. dr. Fr. Barda i dr. Wojciech Tomaka, 
przeprowadzają obecnie wizytacje powiatu 
przemyskiego. Na wstępie wizytacja odbyła 
się w miejscowości Bachórzec w powiecie 
przemyskim uroczystość powitania ks. bi­
skupa ordynariusza dr. Bardy przez repre­
zentantów władz i społeczeństwa ze starostą 
p. Remiszewskim na czele. Na dzień 7 ma­
ja wyznaczona została przez ks. biskupa 
Bardę wizytacja miasteczka Pruchnik w po­
wiecie jarosławskim.

_  W ŚWIĘTO NARODOWE RUMU­
NII. W poniedziałek, dnia 11 b. m. w dniu 
Święta Narodowego Rumunii, staraniem 
Konsulatu Generalnego Rumuńskiego, od­
prawione zostanie uroczyste nabożeństwo w 
cerkwi prawosławnej o godzinie 10»tej, a w 
godzinach od 12.30 do 14-tej, odbędzie się 
składanie życzeń przez przedstawicieli 
władz i społeczeństwa w konsulacie, na rę­
ce konsula gen. p. Emanuela Popescu. W 
tym czasie odbędzie się też w salona h kon­
sulatu przyjęcie, na które osobne zaprosze­
nia rozsyłane nie będą.

-  NALEPKI W DNIU OBCHODU 
ROCZNICY ZGONU I. MARSZAŁKA 
POLSKI. Komitet obchodu rocznicy zgonu
I. Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
przypomina, że Ochronka i Internat im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, utrzymują­
cą i wychowująca sieroty po legionistach 
polskich, przygotowała na ten dzień nalep­
ki na okna, wedle oryginalnego obrazu, 
znanego mistrza Stanisława Batowskiego. — 
Ponieważ Ochronka ta, czerpie z tych nale­
pek prawie jedyny dochód na otrzymanie 
Ochronki, Komitet apeluje do mieszkańców 
Lwowa aby w dniu obchodu bolesnej rocz­
nicy. zgonu, okna swe zalepili nalepkami-

-  WSPÓLNA KOMUNIA SW. W nie­
dzielę 9 b. m. odbędzie się w kościele św. 
Mikołaja o godzinie 7.30 wspólna komunia 
św. członkiń Katolickiego Stowarzyszenia 
Polskich Pracownic „Dźwignia".

-  97 WIECZÓR DYSKUSYJNY ZWIĄ­
ZKU ZAWODOWEGO LITERATÓW 
POLSKICH, odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 10 maja b. r. o godzinie 19-itej w par­
terowej sali Kasyna i Koła Literacko - Arty­
stycznego. Dyskusję zagai prof. Seweryn 
Przybylski, który p. t. „Młodzież przez pry­
zmat literatury" wygłosi odczyt na temat, 
jak współczesna literatura odzwierciedliła 
walkę, jaka rozegrała się w duszach mło­
dzieży u schyłku doby zaborczej, walkę o 
nową rzeczywistość, która najpierw musiala 
się skrystalizować w myślach i pragnieniach 
polskiego dorostu. — Wstęp wolny.

-  KONCERT CHÓRU AKADEMIC­
KIEGO. W niedzielę, dnia 9 b. m. o godzi­
nie 18.30, odbędzie się w sali Sokoła Macie­
rzy przy ul. Zimowowicza nr. 8 koncert 
Lwowskiego Chóru Akademickiego z  u- 
działem śpiewaczki p. Sikorskiej • Grodziń- 
skiej i  wiolonczelisty prof. Konserwatorium 
p. Adama Schmara. — Cały dochód prze­
znaczony jest na dokończenie kościoła OO, 
Karmelitów Bosych na Persenkówce. Ceny 
miejsc od 30 groszy do zł. 1.50.

Cel szlachetny, ceny niskie — nie tylko 
więc zamożni, ale każdy z uboższych ma 
możność wzięcia udziału w dobrym koncer­
cie, a tym samym przyczyni się do tak waż­
nej sprawy, jaką jest wykończenie kościoła, 
od Jaw aą  w tym miejscu upragnionego.
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DAR LWOWA DLA ARMII
W wykonaniu uchwały Rady m iej­

skiej z dnia 10 czerwca 1936 r. o za® 
kupnie dwu samolotów iako dar 
Lwowa dla Armii, Zarząd miejski za® 
mó,wił dwa samoloty j przekazał je w 
dniu dzisiejszym przedstawicielom 
władz wojskowych.

Uroczystość poświęcenia i przekąs 
zania samolotów, które otrzymały na­
zwy „Lwów 1“ i „Lwów 2“ odbyła się 
n a  lotnisku cywilnym w Skniłowie. 
Oba samoloty zostały ustawione przed 
hangarami portu lotniczego, wokół 
w czworoboku ustawiły sie formacje 
wojskowe, delegacje korpusu oficer® 
skiego i kompania honorowa z orkie® 
strą. Na krótko przed godz. 12-tą 
przybył prezydent miasta dr. St. 
Ostrowski w otoczeniu wiceprezy. 
dentów dr.' Weryńskiego i Chajesa. 
Przybyli również reprezentanci władz 
cywilnych: im. p. Woiewodv lwów* 
skiego nacz. inż. Szyczygieł naczelni® 
cy Urz. Wojew. Krzywoszyński i 
Tejszerski, starosta powiatowy Za® 
mecznik i wicestarosta dr Dembow® 
ski, prezes Aeroklubu dvr. P. K. P. 
Grosser, prezes Polskiego Białegę 
Krzyża dyr. Poczt i Tcl. Moszoro, se® 
kretarz Okr. P. P. W . naczelnik A. 
Winogrodzki, prezes Izby Skarbowej 
Kucharski, prof. inż. Matakiewicz, 
rektor Korowicz, grono radnych i in. 
Obszerny plac przed hangarami wy­
pełnił sję zaproszonymi gośćmi i pu» 
blicznością.

. Krótko po godz. 12®tej przybył w 
otoczeniu oficerów płk. Prauss, który 
odebrał raport od dowódcy ustawio-

Przyjechabi do nowego  
„Hotelu Europejskiego**

H r. Stadnicka Teresa — R abka, H r. Ros® 
tworowski Kazimierz — Ilrehorów , Wlaść. 
dób r Raciborski Franciszek — Braniów . — 
W laść. dóbr Niedzielski Konstanty — Za® 
w iercie, W laść dób r Smoleński Rom an — 
Ćw itowa, W i. dób r Glażewski Paw eł — 
Chmielowa, Przem. Ziółkow ski Z dzisław  — 
D rohobycz, D yr. Miccwicz W ładysław  — 
Brzeziny Śląskie, Kupiec Forster K aro l — 
W iedeń, Podprok. Sąd. Krawiec B ernard — 
Pińsk, Kupiec Ferbci Z ygm unt — K raków , 
N aczeł. urz, Szeiwel W ładysław  — Cieszyn, 
D yr. W raga Roman — W arszawa, Inż. Hi® 
liński Eugeniusz — K raków, Zona lek. Bli® 
kle Janina — W arszawa, _ D yr. Dciscnham® 
mer Edw ard — W iedeń, Zona przemysłów® 
ca Menczel Sara — Załucze, D r. A bend  Le® 
on — Sambor, Przemysłowiec Zalcman Ber® 
na rd  — Katowice, A rt. oper. Bielska Stefa® 
nia — W arszawa, D yr. C ybyk  Rom an — 
Żółkiew, Inż. Czajkowski Jan  — Grodziec, 
Kupiec Rubinstein Mieczysław — Warsza® 
wa, Reżyser W aszyński M ichał — Warsza® 
wa, rPzeinysłowiec W illcnz A dolf — Biel® 
sko, W ł. dób r M inakow Sergiusz — Krze® 
mieniec, Literatka Porazińska Jan ina  — 
W arszaw a, D yr. W ayman Jakub — Warsza® 
w a ,U rzędn. W iduch Zygmunt — Tarnopol, 
Prof. Ponikowski W acław — W arszaw a, — 
Kupiec Szerman Samuel — W arszawa, Dyr. 
N eusaadt Leon — W arszawa, Prynt. Soitz® 
man Faustyna — Borysław, W ł. d ó b r Jaro® 
szyńska Zofia — Mcdcnice

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT)

„KASZTELANKA"
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

-  D Y ŻU R Y  N O C N E  W  A PTEK A CH  
A 7O W SK ICH  W  RO K U  1937, o d  dnia 
1 maja do  dnia 8 maja, mają następujące 
apteki dyżury, nocne:

1. Mr. A . Aszkenązcgo ul. żółk iew ska 4,
2, M r. K. Augcnsterna, ul. Krasickich . 20. 

Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. D r. M. Beisera i S»ki, ul. Legionów 23.
5. M r. A . Braunsteina, — Zniesienie. —
6. M r. F. Dewcchego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W . Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. M r. Ą . Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. M r. J. Glatźel, ńl. . N a Bajkach 1. '25.
10. M r. O . Hellmana, ul. Kopernika 23.
11. M r. K. Kajetańowicza, ul. Słoneczna 1.
12. M r. ]. K wartnera, Zam arstynow ska 54.
13. M r. H . Lewitcsa, ul. K ochanowskiego 83.
14. M r. T . Łazowskiego, ul. G ródecka 1. 81.
15. M r. II. M essuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. M r. J. M undów ny, Bogdanówka .1. 67.
17. Mr. M. O berlaendera; ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. H alicka 1. 19.
20. M r. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Z ofii 26.
21. D r. S. Stćnżla, plac M ariacki 1. 8.
22. M r. M. Terleckiego, ul. G rodzickich 2.- 
25. M r. K. Diilla, ulica Piłsudskiego 1. 1 4 .

nych w czworoboku oddziałów j przy 
witał się z zebranymi.

Samoloty, poświęci! ks. kanonik 
Zak, wygłaszając następnie orzemó® 
wionie, w  kfórym podkreślił potrzebę 
dalszej pracy-, w ’ kierunku konsolida® 
cji społeczeństwa pod .hasłem obron® 
ności Polski. Z kolei zabrał głos pre® 
zydent miasta dr.. Stanisław Ostrów® 
ski, wygłaszając następujące przemó® 
wienie:

Panie Pułkowniku!
Gdy przed kilkunastu miesiącami 

Naczelny W ódz Armii. Marszałek 
Smigły-Rydz rzucił hasło mobilizowa® 
nia sil i środków dla podniesienia 
Obrony Narodowej, spotkało się ono 
Z' żywiołowym przyjęciem w całym 
społeczeństwie. Naród nasz rozumie 
bowiem dobrze, że problem Obrony. 
Narodowej stanowi najbardziej fun® 
damentalne zagadnienie naszej egzy­
stencji państwowej, że iest on sprawą 
naszego „być ąlbo nie być". Nie ma 
bowiem' na ziemi. miejsca dla Polski 
słabej. Doświadczenie tysiącletnich 
dziejów i oceną teraźniejszości —' u® 
czą nas, że Państwo Polskie, musi być 
potężne, musi zajmować iedno z czo® 
lowych miejsp w Europie, jeśli chce 
istnieć w tych trudnych warunkach 
geograficznych i politycznych, jakie 
narzuciło nam przeznaczenie dzic® 
jowe.

Na zew Naczelnego Wodza spole® 
czeństwo Lwowa odpowiedziało zor® 
ganizowaną akcją zbiorowa, która 
objęła wszystkie kategorie, warstąty i 
skupienia ludności. Akcia ta wstrzy® 
mana wchwilo.wo na okres miesięcy 
zimowych, zosfaje obecnie podjęta w 
dalszym ciągu.

Niezależnie od akcji ogólno*obywa- 
tclskiej na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej — miasto jako takie uwa® 
żalo za swój obowiązek dać realny 
wyraz swemu stosunkowi do sprawy 
Obrony Narodowej. Zespalając się z 
całym społeczeństwem w doniosłej

Dlaczego n ie b y ło  m asła
w e Lwowie?

(a) W  ciągu ostatpich dwu dni wy® 
wiązała się na tutejszym rynku targo® 
wym sytuacja, chyba nicobserwowana. 
od dłuższego czasu. Nie pamiętamy bo 
wiem, by kiedy w ciągu szeregu lat 
brakło w sklepach masła. Nie można 
było dostać w tych dniach ani naj® 
mniejszej jego ilości. Kupcy, zapyty® 
wani o przyczynę tego niesamowitego 
zjawiska, dawali stereotypową odpc®
wiedź: ....święta ruskie „Maslo-Sojuz'1
świątkuje!" Na tym tle sprawa braku 
masła wyrasta do granic niebywałego 
skandalu. Doszło już do tego, że lu.

W ie lk ie  w ła m a n ie  m ieszkan io w e  
w  śródm ieściu

(a) W  dniu wczorajszym po godz. 
2=giej po południu nieznani sprawcy 
dokonali włamania do mieszkania mjr. 
Dr. Józefa Dąbrowskiego przy ul. Ro- 
mainowicza 1. 3. Włamywacze dostali 
się do mieszkania po otworzeniu drzwi 
wytrychem, po czym zabrali z biurka 
browning a ze szafy biżuterię, futro

Energiczny pościg za czopenfeldzianka para
(a) Do magazynu towarów blawa® 

tnych Franciszka Orzechowskiego (Ry 
nek 50) przybyłą onegdaj elegancko 
ubrana para: oh i ona. Kobieta zażą­
dała pokazania materii na suknię a 
gdy w doborze była wybredny, nieba, 
wem cała lada pokryta została stosa® 
mi tekstyliów. Klientka wybierała i 
przerzucała pokazywane przez kupca 
materiały, wreszcie oświadczyła, że ma 
teria jej nie podoba się i opuściła wraz 
z towarzyszącym jej mężczyzną sklep. 
Ponieważ zachowanie się owej pary

akcji na F, O. N,, miasto Lwów po­
stanowiło ze swej strony przyczynić 
się do zwiększenia zasobów Obrony 
Narodowej. To też Rada miejska mia® 
sta Lwowa na posiedzeniu w dniu 10. 
czerwca 1936 r. uchwaliła zakupić dwa 
samoloty szkolne na cele F. O. N , i 
ofiarować je Armii, jako dar Lwowa.

W wykonaniu tej uchwały Rady 
miejskiej przypadl mi dzisiai zaszczyt 
uroczystego oddania daru miasta Lwo 
wa do dyspozycji naszęi bohaterskiej- 
Armii, a w szczególności do użytku 
pułku, który związany, je s t  z naszym 
miastem swą znakomitą tradycją bo® 
jową. .

Samoloty te noszą nazwy: „Lwów 
1" i „Lwów 2“.

Imieniem miasta oddaję je w Twoje 
ręce, Panie Pułkowniku, z serdecznym 
życzeniem, by dobrze służyły naszej 
Armii, by zaprawiały jak naiwiększy 
zastęp młodych lotników do twardej i 
pięknej służby podniebnej dla Pań® 
stwa, by nazwy tych samolotów, 
błyszczące w słońcu były symbolem 
tej rycerskiej i niezłomnej wierności, 
która stanowi wyznanie wiary Lw,o« 
wa. jego chlubę największa i dewizę 
herbową.

Na przemówienie prezydenta mia® 
sta, po którym orkiestra woiskowa o®, 
degrala Hymn Państwowy, odpowie­
dział płk. Prauss. Zaznaczył on, że o® 
fiarowane samoloty dobrze spełnią 
swą służbę dla wyszkolenia kadr mło® 
dych pilotów, że rozpoczynając od 
wczesnego ranka aż do zachodu słoń­
ca będą wzbijały się w. powietrze, 
ćwicząc w . trudnej służbie młodych' 
adeptów lotnictwa. Przemówienie 
swoje zakończył pik. Prauss okrzy® 
kiem na cześć miasta Lwowa 5 jego 
prezydenta.

Na zakończenie uroczystości .oba 
samoloty wzbiły się w powietrze, do® 
konujac kilku okrążeń nad lotni® 
skiem.

dność polska uzależniona została w 
swych zapotrzebowaniach od produk® 
cji „Masło-Sojuzu!“ Zapytać należało® 
by w tej mierze nasz „Związek mle® 
ezarski“, gdzie był on ze swymi wyro® 
bami w ciągu dwu ostatnich dni? 
W  każdym razie odpowiedź była w tej 
sprawie wiele interesująca. Brak masła 
na rynku targowym we Lwowie stano® 
wi zagadnienie, w swej jaskrawości 
wyrastające do problemu, .którym na® 
szc sfery gospodarcze winno zająć się, 
by się wreszcie uniezależnić od pro® 
dukcji obcej.

oraz 300 zł. w gotówce. Łączna szkoda 
wynosi około 3000 zł, Sprawcy, którzy 
niewątpliwie rozporządzali wywiadem, 
dokonali włamania po stwierdzeniu, iż 
domownicy wyszli z domu. Na miej® 
scu zjawili się funkcjonariusze Wy® 
działu śledczego i komisariatu.

wydało się kupcowi podejrzane, przeto 
wysłał ze sklepu służącego, który szedł 
śladem pary aż do ul. Krakowskiej. U 
wylotu tej ulicy mężczyzna obrócił się 
a zauważywszy obserwującego ich słu­
żącego, szepnął coś swej towarzyszce i 
natychmiast oboje poczęli szybko się 
oddalać. Służący przyspieszył kroku i 
wówczas kobieta skręciła w ul. Or® 
miańską, a mężczyzna biegł w kierun® 
ku pl. Krakowskiego.

Służący, który już nabrał przekona® 
nia. że przed nim ucieka złodziejska

para, ścigał dalej energicznie mężczy® 
zne, który porzucił po drodze sztucz® 
kę jedwabnej materii wartości około 
200 zł. i uciekał dalej. W  wyścigu siu® 
żący dopadł złodzieja sklepowego a 
gdy do wyścigu przyłączył się i poste® 
runkowy; złodziej został ujęty.

W  komisariacie stwierdzono, że przy 
trzymany został niebezpieczny złodziej 
sklepowy, Władysław Bąk, pozostają® 
cy bez stałego miejsca zamieszkania. 
Aresztowany odmówił podania nazwi­
ska swej towarzyszki-złodziejki.

ŚLUSARZ Z ZIMNET WODY 
SKRADŁ MASZYNĘ DO PISANIA

(a) Stefania Hamerska ful Sykstu® 
ska, 64) zawiadomiła policję, iż nie® 
znany sprawca skradł z iei mieszka- 
nia maszynę do pisania marki „Un® 
derwood", wartości około 300 zł. W 
związku z tą kradzieżą podiete zostały 
dochodzenia, w toku których przy® 
trzymano na ul. Fredry osobnika, nio­
sącego skradzioną maszynę. W  Korni® 
sariacie policyjnym ustalono że kra® 
dzieży tej dopuścił się niejaki Czesław 
Hamerski, ślusarz, zamieszkały w 
Zimnej Wodzie. Hamerski odstawio® 
ny został do aresztów policyjnych. 
Dodać należy, że aresztowany nie po® 
zostaje w żadnym pokrewieństwie z 
poszkodowaną.

KRADNĄ I KRADNĄ
(a) W  sklepie „Masło ® Soiuzu" w 

Rynku nieznany sprawca skradł Marii 
Zarutowicz ful. Kurkowa. 5) torebkę 
z zawartością 20 zł. — W  wozie tram® 
wajowym linii „2“ w chwili przejaz­

d u  ul. Gródecką nieznany kieszonko® 
wiec skradł kupcowi, Berlowi Stein® 
weissowi (ul. Pilichowska. 3). wyjeż­
dżającemu do Wiednia, paszport tu® 
rystyczny. 240 zl. i 190 szylingów. Po® 
szkodowany zamiast do Wiednia 
wrócił do swego mieszkania.

M ŁODOCIANI ZBIEGOWIE
PRZYTRZYMANI W  STANI­

SŁAWOWIE
(a) Ze Lwowa zbiegli w kierunki, 

granicy rumuńskiej dwaj żadni przy­
gód chłopcy: Ludwik Kossak liczący 
15jlat, uczeń II kl. gimn., i Tadeusz 
Kamiński. Śladem młodych uciekinie­
rów poszły w ruch telefony i niebawem 
obaj młodociani zbiegowie przytrzy­
mani zostali na dworcu kolejowym w 
Stanisławowie. Odjechali pod eskortą 
w przeciwnym kierunku.

FATALNY UPADEK Z  MOTO­
CYKLA

(a) N a ul. Pełczyńskiej wydarzył się 
wczoraj o 5®tej po poi. wypadek, spo­
wodowany nagłym skręceniem moto­
cykla. Z siodełka spadła Krystyna 
Czerwińska, licząca 21' lat. i doznała 
złamania ręki.
ARESZTOWANI W  CHW ILI, GDY 
WYKRADALI LISTY ZE SKRZY.

NEK
fa) Posterunkowy Komiąriatu I-go 

w czasie swej służby obchodowej za­
uważył dwu osobników, zajętych jakąś 
manipulacją przy skrzynce pocztowej 
obok kamienicy nr. 3 przy ul. Na Skał­
ce. G dy podszedł bliżej, spostrzegł, iż 
obaj zapomocą pałeczki, zakończonej 
haczykiem, wybierają listy ze skrzyn­
ki. Przytrzymał tedy obu i doprowa- 
dźil do Komisariatu. Przystawionymi 
byli: Franciszek Bober ful. Sobieskie­
go 193 w Sygniówce) i Jan Olszański 
(ul. Lwowskich Dzieci 17), którzy po® 
dali, iż pracują na plantacjach miej­
skich. W  czasie rewizji osobistej zna- 

j leziono 3 listy, korespondentkę i 14 
znaczków pocztowych, pochodzących
z tej kradzieży.

DW A WYPADKI ULICZNE
(a) W óz tramwajowy linii „8'‘ naje­

chał wczoraj w południe na ul. Gródec­
kiej na samochód ciężarowy, kierowa­
ny przez szofera Józefa Maderc. W  zde 
rżeniu uszkodzony został w samocho­
dzie motor i błotnik, skutkiem czego 
szofer poniósł szkodę w wysokości o- 
kolo 400 zł. — W  drugim wypadku za® 
atakowany aostał wóz tramwajowy. 
Icek Nadel z Tomaszowa najechał dwu 
konnym wozem na wóz tramwajowy, 
przejeżdżający ul. Kazimierza Wielkie­
go i lekko go uszkodził.
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I N F O K M A T O K  
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

KW IATY CIĘTE
i DONICZKOVJE
W  WIELKIM WYSORZE POLECA

ANTONI KLIMOWICZ
Lwów. ul. Tańskiej I. 1 

1972 za h o te lem  Q eorge'a

nie w j m i t i e  s n i t h  pieniędzy
kupując tandetę sklepową, szumnie rekla* 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i taa 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i  urządzenia ku* 
chennu według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwos 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez* 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć.
Kredyt do 2 lat.

SOBOTA, DNIA 8 MAJA
6.30 Audycja poranna. — 7.10 'Lw.) Pro«

gram na dzisiaj. — 7.15 Audycja dla pobo* 
rowych. — 7.35 (Lw.) „Parę informacji". —
7.40 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 8.00 Au* 
dycja dla szkół. — 11.30 Audycja dla szkól. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Wileńska 
Orkiestra Salonowa. — 12.40 Dziennik po* 
ludniowy. — 12.50 (Lw.) „Wielkanoc na 
wsi i  obrzędy Ludowe" — pogadanka. —
14.30 (Lw.) Wesoła audycja dla dzieci: „Ma* 
jowe precelki" — rewia w opracowaniu 
Zbigniewa Lipczyńskicgo, Kazimierza Waj» 
dy, Henryka V°gelfangera, Zofii Nawróć* 
kiej i  in. Reżyseria Ady Artzt. — 15.00 Wia. 
domości gospodarcze. — 15.15 (Lw.) Arie 
operetkowe z płyt i  „Nasz program". —
15.30 (Lw.) Wiadomości bieżące. — 15.35 
(Lw.) Muzyka popularna z płyt. — 15.50 
(Lw.) „Mody" — pogadanka — w opraco* 
waniu Stefanii Zielińskiej. — 16.00 (Lw.) 
Program na jutro. — 16.05 (Lw.) F. Men* 
delssohn: Pieśni bez słów — (płyty). —
16.15 Pastorale. — 17.00 Transmisja nabo» 
żeństwa Majowego z Ostrej Bramy w Wil« 
nie. — 17.50 Przegląd wydawnictw. — 18.00 
Pogadanka aktualna. — 18.10 Wiadomości 
sportowe. — 18.20 (Lw.) Muzyka lekka z 
płyt. — 18.35 (Lw.) Felieton aktualny. — 
Pogadanka aktualna. — 19.00 Audycja dla 
Polaków za granicą. — 19.30 (Lw.) „Pio* 
serdca i gitara". — Wykonawcy: Chór re* 
vellcrsów „Wesoła Piątka", Ferdynand Bo* 
cianowski — gitara hawajska i Tadeusz Se* 
redyński — fortepian. — 20.25 Nowości li* 
terackie omówi Leon Piwiński. — 20.40 — 
Dziennik wieczorny. — 20.50 Recital skrzyp 
cowy Szymona Bakmana. — 21.15 „Cyganie 
— świat nieznany" — pogadanka. — 21.25 
Orkiestra cygańska (300 osób). — 22.00 „We 
sola Syrenaw piekle". — 22.30 Muzyka ta, 
ncczna w  wykonaniu Małej Orkiestry Polsk. 
Radia W przerwie o godzinie 22.55: O* 
statnie wiadomości. — 23.00 (Lw.) Muzyka 
taneczna z płyt.

Z  D strzyk  D olnych
ŚWIĘTO 3=GO MAJA. Obchód 

święta państwowego w dniu 3 maja 
miał przebieg następujący: O godz. 
10 odhwjo się w kościele nabożeń­
stwo. następnie wyruszył pochód or* 
ganizacyj i młodzieży szkolnej do 
rynku, gdzie wygłosili przemówienia 
pp. Woli i Teleśnicki. Dla dzieci wiej* 
skich przybyłych z okolicy urządziło 
T. S. L. śniadanie.

O godz. 19 odbyła się akademia z 
następującym programem: słowo 
wstępne, chór i orkiestra Związku 
Strzeleckiego, oraz inscenizacja bajki 
Andersena.

Repertuar teatrów i kino­
teatrów:

BORYSŁAW: Colosscum: „Pan z milio*. 
nami", Grażyna: „W. Z. 6. nie wylądował", 
Pałace: „Śmiertelny sokół".

BRZOZÓW. Goplana: „Sobowtór kró* 
Icwski" i „Bohaterska brygada".

BUCZACZ. Pałace: „Szyfr Nr. 17“.=
CZORTKOW. Casino: „Rok 2.000".
DROHOBYCZ. Sztuka: „Kociiaaa ro* 

dżina", Wanda: „Zew krwi".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Królowa 

dżungli", Sokół: „Nie ufaj mężczyźnie".
KAMIONKA STRUM. Apollo; „Złoto, 

włosy -brzdąc".
KOŁOMYJA. Mars: „Robinson Kruzoe;', 

Gwiazda: „Bogate biedactwo".
LUBLIN. Apollo: „Nie ufaj mężczyźnie" 

„Dzieci ulicy", Corso: „Madame Lennox“ 
i  „Mistrzowskie głupoty'1, Gwiazda: „Bo* 
unty“, Yenus: „Wierna rzeka", Rjalto:. „Ża-. 
pomniany człowiek" i „Galeria figufj Sty* 
Iowy: „Marokko1' i „Tylko ty".

PRZEMYŚL. Olimpia: „Penhy", Fotopla* 
stikon: „Paryż".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: ..fc'-.- - ty. 
siąca", Sokół: „Krew na morzu".

RZESZÓW. Apollo: „W cieniu samotnej 
sosny", Henryka: „Pan redaktor szaleje", 
Muza: „Ucieczka Tarzana".

SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Eski*

STANISŁAWÓW. Teatr: „Madame Sani 
Genc", Casino: „Szatański coW « boy". O* 
limpia: „Anthony Adverse“, Urania: ,&ara 
Dodsworth", Ton: „Susy", Warszawa: 
„Noc przed bitwą".

STRYJ: Apollo: „Penny".
USTRZYKI DOLNE. Promień: „Sen no. 

cy letniej".

Repertuar Teatru Pokuckó- 
Podolskiego:

8- 5. STANISŁAWÓW. Popol. „Romeo i

KOŁOMYJA. Popol. „Majster i eze. 
ladnik", wiecz. „Ludzie na krze". 
USTRZYKI. Popol. „Intryga i mi, 
łość", wiecz. „Pepina'*.

9. 5. STANISŁAWÓW. Popol. „Romeo 
i  Julia", wiecz. „Pepina".
KOSÓW. Wiecz. „Ludzie na krze". 
LESKO. Popol. „Intryga i miłość1', 
„Madame Sans Geni".

Prosimy Pp. korespondentów o przestrze* 
ganię punktualnego nadsyłania repertuaru 
kin prowincjonalnych.

Z B a w y  R uskie j
WŁAMANIE, Onegdai nieznani 

sprawcy włamali się do kanceleńi adwo 
kata Bardacha przy ul. Mickiewicza, 
usiłując skraść znajdujące się tam dwa 
rowery. Spłoszeni przez sublokatora, 
nie zabrawszy niczego, zbiegli.

TYFUS. Od pewnego czasu panuje 
w ddmu „Rodziny urzędniczej" tyfus, 
który pociągnął już za sobą 2 ofiary. 
Kilka osób przewieziono do szpitala 
we Lwowie. Jak stwierdzono przyczyń 
ną choroby było używanie, wody ze stu 
dni, znajdującej się tuż obok cmenfa* 
rza żydowskiego.

ZE SCENY. W  dniu 5 bm. „Kółko 
Amatorskie" TSL odegrało w sali C. 
S. S. G. komedię „Podatek majątkowy" 
GrzymałysSiedleckicgo. Sztuka wypa­
dła b. dobrze. Pokaźny dochód świad, 
czy o pozytywnym ustosunkowaniu się

KRONIKA LUBELSKA
SKRADZIONY ROWER. Skorek 

Władysław zam. w os. Helenów, za* 
meldował, iż gdy wszedł do restaura­
cji Skarka Jana przy ul. Al. Racławic* 
kie 33 przy drzwiach pozostawił ro* 
wer, który został mu skradziony.. Opis 
roweru: firmy „Niemen" nr. .rejestr. 
17,522, nr. fabr. nie pamięta, typ. szo* 
sowy, malowany na czarno,, na,ram ii 
przymocowana tabliczka firmv '..Nie* 
men", opony czarne, rączki od roweru 
proste, torebka ciemno brązowa wart. 
100 zł. ' ’

STRAJK NA ROBOTACH PU* 
BLICZNYCH TRWA. Jak już dóńo* 
siliśmy, na dzień wczorajszy został 
przez prezydenta miasta wyznaczony 
termin przystąpienia strajkujących bez 
robotnych do pracy przy robotach pu­
blicznych, Jednakowoż robotnicy pracy

KRONIKA MAŁOPOLSKI
społeczeństwa polskiego do celów T. 
S. L.

' FILM NA T. O. M. W  dniach 11 i 
’ 12 bm. w Sali kitla -Sokół bedzie wy­

świetlony film „Pan z milionami"; do* 
chód przeznaczony na cele Tow. O*
chrony Młodzieży.

Z Sanoka
B. SOŁTYS SKAZANY NA WIĘ*

ZIENIE. Na mocy przewodu sądowe* 
go skazany został b. sołtys grom. Ło* 
dżina, Michał Filip na karę więzienia 
przez’9 miesięcy, złagodzoną na mocy 
amnestii do 8 miesięcy w  zawiesze­
niem 'do lat 4*ch na grzywnę w kwo* 
Cie 30 zł., oraz utratę praw obywatel* 
skich ńa lat 5, ża sprzeniewierzenie.
' Rozprawie przewodniczył s. s. °- 
Zembaty, wotówali' s. s. o. dr. K. Za- 
ćhariasićwicż i‘ asesor J. Szczepanik, 
oskarżał prok. Szczepański, bronił 
adw.' Orństein ze Sańoka.

Z  ŻYCIA SZKOŁY PO WSZECH*,
NEJ IM. HOFFMANOWET. Stara­
niem Komitetu Rodzicielskiego przy 
Szkolę powszech. im. Hoffmanowej w 
Sanoku, została ostatnio wybudowa* 
na i oddana do użytku dziatwy — 
sceną, otwarcia którei dokonał in* 

.spektor szkolny p. Gołębiowski.

Z Ja n o w a  k . Lwoica
UROCZYSTOŚĆ ŚWIĘTA N A ­

RODOW EGO. Dzięki staraniom
. przewodniczącego tut. Koła T. S. L. 
p. burmistrza Grabowskiego, uroczy* 
stość rocznicy Konstytucji 3 Maja wy­
padła imponująco.- Wczesnym ran* 
kiem rozległa się pobudka orkiestry 
miejsc. Straży pożarnej, po czym od* 
była się uroczysta Mśza św. w koście* 
le . parafialnym, którą celebrował ks-. 
proboszcz dr. T h u l i e .—  Następnie 

■ pochód z  orkiestrą Straży Pożarnej 
na- czele, udał się przez bogato udeko­
rowane miasto do - sali Tow. Gimn. 
-„Sokół" na ■ akademię. Następnie od* 
był się tradycyjny bieg na przełaj; 
pierwszy przybył: do mety-Stanisław 
Demków. Wieczorem w sali Tow. 
Gimn. „Sokół", tut. Kolo miłośników 
sceny odegrało z powodzeniem pod 
reżyserią p. Knotzowej, komedię Fre* 
dry „Ciotunia";

Z Ja ro sła w ia
ROCZNICA KONSTYTUCJI 3.

. MAJA,. Święto 3*go Maia obchodzo­
ne było w naszym ńiieście nader uro* 
.czyście. W  wigilię rocznicy odbył się 
wieczorem capstrzyk orkiestr woj*

‘ skowych i gimnazjalnych, a następnie 
akademia w sali Kasyna Garnizono* 
wego. Dnia 3-go maja odbyły się uro* 
czyste nabożeństwa w świątyniach* 
po czym nastąpiła defilada młodzieży - 
szkolnej, P. W. j organizacji spo* 
łecznych, któią odebrali pułk. Zając, 
.starosta Kocół i burmistrz dr. Siara. 
‘W. południe odbyła się w sali Sokola

, nie podjęli, przebywając w dalszym' 
ciągu w warsztatach reperacyjnych za* 
rządu miejskiego przy ul. Bemardyń* ' 
skiej.

PRZED OBCHODEM 25*LECIA 
Z. H. P. W  LUBELSZCZYŻNIE.

, W  końcu bieżącego miesiąca odbędzie 
„się w Lublinie i w Świdniku uroczy­

stość związana' z obchodem 25*lecia 
Harcerstwa w Lńbelszczyźnie. Dziś 
harcerstwo na terenie Lubelszczyzny 
liczy około 5.600 harcerek i 6.500 bar* 
cerzy skupionych w drużynach mło*
dzieżowych i starszo*harcerskicb.

CZYJ BULDOG? Luszawskiemu JÓ 
zefowi' zam. przy ul. Dolnej Panny 
Marii 12, zaginął" pies rasy buldog, w 
wieku 10 miesięcy, maści brązowej. 
Znalazca proszony jest o powiadomię* 
lńe o tym wyżej wymienionego.

akademią na którei program złożyły 
się: 1) produkcje chóru pod kier. por. 
Markowskiego; 2) podniosłe przemó* 
-wienie prof. Wiśniowskiego; 3) dekla* 
macja ucz. ginin. II. Bieleckiego; 4) 
kwartet wokalny gimn. żeńsk. pod 
dyr. prof. Horatiuka j 5) inscenizacja 
p. t.: „Witaj majowa jutrzenko" w u- 
kladzie i opracowaniu p. L. Nartow* 
skiej. Tłumnie zgromadzona publicz* 
ność huraganowymi oklaskami nagra* 
dzała młodocianych wykonawców. 
Na specjalne wyróżnienie, zasługują: 
sympatyczne krakowianki p. Boncza* 
równa D. i Fechówna S„ doskonała w 
mazurze p. Bertholdówna i p. Paster* 
nakówna M. w polce. Z  panów wyróż* 
nili się Domino, Kędzierski i Nartow* 
ski. Okolicznościową deklamację wy* 
głosił absolw, gimn. I. p. Strauss S. 
Do tańców przygrywała orkiestra 
symf. pod batutą kpi. Stasickiego. 
Wszystkie domy były bogato przy* 
strojone chorągwiami i nalepkami, bu­
dynki państwowe wspaniale ilumino* 
wane. (A. B.).

Z Nowego Sącza
UCZCZENIE PAMIĘCI PIERW­

SZEGO MARSZAŁKA POLSKI. 
Dnia l l  b. m., odbędzie się staraniem 
Oddziału Strzeleckiego w  Nowym Są 
czu na boisku PW. i W F. uroczystość 
uczczenia pamięci Marsz. Józefa Pił* 
sudskiego.

Na program złoży się przemówienia, 
zapalenie ogniska, oraz żałobna Aka* 
demia w lokalu Oddziału Żeńskiego 
Z. S. przy ul. Jagiellońskiej. Uprasza 
sie o wzięcie licznego udziału. (R. M.) 

Z K ołom yi
3 MAJA P. P. W. Dnia 3 maja w 

świetlicy Pocztowego Przysp. W oj­
skowego odbyła się uroczysta akade* 
mia celem uczczenia 146 rocznicy o* 
głoszenia. Konstytucji. N a program 
złożyły się przemówienia prof. Cha* 
muły, deklamacje oraz kilka utworów 
wykonanych przez orkiestrę wojsko* 
wą. Całość wypadła bez zarzutu. Trze* 
ba zaznaczyć, że P. P. W . w Kołomyi 
wiele pracy wkłada w wyszkolenie 
swoich członków.

NOW A OFIARA MŁYNÓWKI. 
W młynówce tuż przy turbinie młyna 
Golberga, robotnik Grzegorz Bazakw 
czasie pracy znalazł zwłoki noworod* 
ka płci męskiej zawinięte w białe pła­
chty. Dotychczas stwierdzono, że zwło 
ki zostały wrzucone do młynówki kil* 
ka godzin przed znalezieniem. Tut. 
Policja prowadzi dochodzenia.

Z łize szoica
UROCZYSTY OBCHÓD ŚWIĘTA 

NARODOW EGO. Tegoroczne uro* 
czystości święta 3 Maja rozpoczęły 
się w Rzeszowie w wigilię święta 
przedstawieniem w sali Sokoła. Mło* 
dzież Gimnazjum Krawieckiego T. S.
L. przy współudziale młodzieży Pań* 
sfwowego 1 Gimnazjum odegrała ko* 
medię Blizińskiego „Pan Damazy". 
Następnie odbył się pochód pod 
Krzyż na Baranówce, celem oddania 
hołdu Bohaterom walk o Niepodle­
głość.

Specjalnie uroczyście obchodzono 
Święto 3 Maja w  Przybyszówce pod 
Rzeszowem, gdzie po nabożeństwie i 
defiladzie ludność zgromadziła się na 
akademii urządzonej przez Czytelnię 
T. S. L.

W Rzeszowie uroczystości rozpo, 
częły się uroczystym nabożeństwem w 
świątyniach. W  południe odbył się 
Bieg Narodowy na przełaj, a przez ca* 
ły dzień odbywało się strzelanie o Od­
znakę sportową.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI. Matu 
ra pisemna w 1 gimnazjum państwo* 
wym rozpocznie się pod przewodni* 
ctwem dyr. Adamowskiego 10 maja. 
W wszystkich innych gimnazjach ma* 
tura pisemna już się odbyła, a ustny 
egzamin dojrzałości rozpocznie się 18 
maja
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O G Ł O S Z E N I A  =̂—
P O M O C  L E K A R S K A

m < v jF is J l t
Zawiadamiam m oich PT. pacjentów , że po rozwiązaniu 

spółki z p. Drem Lewandowskim ordynuję we własnym  
Zakładzie dentystycznym Lwów, ul. Akademicka 18. 
Wszelkie zatym  pogłoski o  moim rzekom ym  wyjeździe są  
złośliwym wymysłem, za co pociągnę w in n y c h  db odpo­
wiedzialności sądowej.
J. Braniewski, Upr. Tech. Dent. Akademicka 18

POSAD POSZUKUJĄ ZDROJOWISKA

Ogłoszenia w tej rubryce za­
mieszczamy po 3 grosze za

słowo.
KAPELMISTRZ 

poszukuje zajęcia, z ubocz­
nym zajęciem — orkiestra 
dęta, smyczkowa, prowadzi 
chór mieszany, warunki doi 
godne, pisemnie. Lwów 14. 
Podborce, Kolejowa 5, dla 
kapelmistrza. 6164

„LEŚNICZÓWKA" 
Zaszków k. Lwowa, wynaj- 
mie 2 obszerne, słoneczne, 
pokoje umeblowane, ku­
chnia, sionka, weranda. Pię­
kne położenie, liczne połą­
czenia kolej., spokój.

6162

S P R Z E D A Ż

M IE S Z K A N IA

ELEKTBIT
Conobycia w radjoskł. w całym kraju 

WE LWOWIE W FIRMIE

FOTO-RADIO-PfiLfiCE pl. Mariacki

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

WŚRÓD OGRODÓW 
5 lub 4 pokoje, przynależy- 
tości. Wiadomość II. p. — 
Dwernickiego 22, 3 pop.

6158

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

DEKORACTE
wnętrz, Brokaty, 
szy Skład Freilich, 
ska 21.

Najtań-
Sykstu.

GEORGINIE
po 20 groszy sztuka. Wro-
nowską osiem. 6135

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz= 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

MIESZKANIE 
dwupokojowe, terasa, od 15 
maja. Garsoniera dwupoko- 
jowa od 1. czerwca do wy­
najęcia* komfort nowocze- 
sny. Supióskiego 1. 7 A.

6147

TRZYPOKOJOWE 
piękne mieszkanie pełnokom 
fortowe, słoneczne, wielkie, 
obok tramwaju, Torosiewi- 
cza 33, róg Zielonej. 6146

TRZYPOKOJOWE 
komfortowe, pewnemu płat 
nikowi, zaraz wynajmę. Su- 
pińskiego 3. Dozorca.

___________________ 6155
CZTERY POKOJE 

frontowe, komfort, do wy­
najęcia. Zachariewicza 7, o- 
bok Techniki. 6145

4 POKOJE
z  kuchnią,, komfort, oraz 
duży pokój umeblowany do 
wynajęcia. Lwów, Gunduli- 
ćF  8. 6165

frontowy, umeblowany, do 
wynajęcia zaraz. Zamojskie­
go 6, parter. 6163

700 WOLNYCH 
POMIESZKAN 

poleca „Agencja Mieszka­
niowa1'. Kościuszki 22.

6167

CZTERY POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort, do 
wynajęcia. — Szeptyckich 
czternaście. 6148

GARSONIERA 
komfortowa, od gospodarza 
do wynajęcia. Sapiehy 23.

____________________6150
TRZYPOKOJOWE 

mieszkanie pełnokomforto- 
we, słoneczne, I piętro . od 
czerwca. Grochowska 33.

6152
POSZUKUJĘ

3—4 pokoi, komfort, parter 
możliwie ogródek, „Punk­
tualna". 6136

CZTERY POKOJE,
nyża, kuchnia, komfort, — 
czynsz niski, Sapiehy 23. O- 
glądać do siedemnastej. 
_____________________6149

CZTEROPOKOJOWE, 
pelnokomfortowe, słoneczne 
mieszkanie, do wynajęcia. 
Snopkowska 53. 6151

DO WYNAJĘCIA 
od 1. VI. 3 pokoje i  kuchnia 
obszerne, przedpokój, ła­
zienka, gaz, elektryka, sło­
neczne, wysoki parter. — 
Stanowisko rządowe. Oglą­
dać 10—1 — 5—7, Mączyń- 
skiego 24 (Murarska).

6161

UJEJSKIEGO 6,
3 pokrojowe, petnokomfor, 
towe, zaraz. 4. od lipca.

6168
DO WYNAJĘCIA 

6 pokojowe komfortowe mie 
szkanie, Ossolińskich 4, za 
przystępnym czyns^emi , —> 
Wiadomość u dozorcy. 
_________________  6166

5-POKOJOWE 
m ieszkanie , słoneczne fron­
tow e, widok na ogród, obfite  
zupełnie now oczesne wypo­
sażenie, system  ko ry tarzo ­
wy, wysoki parter. Ujejskie­
go  4. W iadomość dozorca.

6133
MIESZKANIA 

4 pokoje, kuchnia, zpn. do 
wynajęcia, Romanowicza 1. 
11. 6130

t e b le  w e r a n d o w e  i  o g r o d o w e ,  
p a r a s o l e  o g r o d o w e  —- poleca 

j t a n i e j  f i r m a

i. BMIMin i 51
Lwów

Batorego 12. 
tel. 276-00

Specjalność: k o m p le tn e  urządzen ia  p ens jonatów

R Ó Ż N E

O bw ieszczen ie  o licytacji
W m yśl §  83 rozporządzenia  Rady M inistrów z dnia 25 

VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62. poz. 580) o  postępow aniu 
egzekucyjnym  Władz Skarbowych, p oda je  się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 13-go m aja 1937 roku o godz. 9’30 
w lokalu 4. Urzędu Skarbow ego we Lwowie, pl. Gołuchow­
skich 1, celem  uregulow ania należności 4. Urzędu S karbo­
wego we Lwowie, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
w ymienionych ruchom ości: TW. 4282/36/V, 18967/36,
10318/35 i 19309/36. 1) kredens rzeźbiony z płytą m arm u­
rową, 3) 2  szafy dębowe rzeObione, 4) s to lik  antyczny, blat 
ręcznie m alow any pod politurą, 6) k redens sosnowy biało 
lakierow any. Cena szacunkow a 950 zł.

Z ajęte  p rzedm ioty można oglądać dn ia  13 maja 1937 r. 
od godz. 9-tej do godz. 9’30 w lokalu 4. Urzędu S karbo ­
wego w e Lwowie, pl. Gołuchowskich 1.

Kierownik U rzędu Skarbowego 
,1990 N a h l i k

Czytajcie
„Dziennik Polski**

Z G U B I O N O

UNIEWA2NIAM 
zgubiony dowód osobisty 
na nazwisko Kaniuk Wasyl 
z Mistkowic, wydany w 
gminie Barańczyce, w roku 
1936. 6086

NA LIPIEC
poszukuję pobytu we dwo­
rze lub leśniczówce, możli­
wie blisko Lwowa, dla je­
dnej osoby z 6-cio letnim 
dzieckiem. Listy Administr. 
„Dziennika Polskiego" pod 
„Czerwiec - lipiec". 6117

STARĄ GARDEROBĘ 
MĘSKĄ

zamieniam na najmodniej­
sze materiały znanych fa­
bryk Bielskich. Dzwonić te­
lefon 219-36. 6131

STARĄ GARDEROBĘ 
m ęską zamieniamy na naj- 
m odnie jszem aterlaly  bielskie 
Telefon 270-25. 6161

MEBLE
najtaniej, najkorzystniej za­
kupisz na raty. Magazyn — 
Kopernika 23, róg Wronow­
skiej. 1964

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy­
szczą zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

Daj grosz na T. S. L.

NAPRAWA 
TOREBEK DAMSKICH

oraz sprzedaż najmodniej­
szej galanterii skórzanej po 
cenach najniższych tylko

PRACOWNIA
RYMARSKO - GALANTERYJNA 
N. B A R E R, Lwów
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra1* 1863

FORTEPIANY, PICNINfi
gwarantowane 
n a j t a n i e j  
s p r z e d a j e, 
kupuje, mienia

K A N A K
Piłsudskiego 21, I. p. 1896 

PARCELE
Pijarów 29. Jedna frontowa 
149 sążni, front 15 metrów, 
dwie wewnętrzne po 225 są­
żni z własnym dostępem, po 
3 metry szerokim. Wiado­
mość iii. Piotra 25, drzwi 
3, — od 1 -4 . 6144

SPRZEDAM
dom duży, nowy, murowany 
z ogrodem, 7 dużych ubika. 
cji z przynależytościami, — 
półkomfort, przy stacji ko­
lejowej w Pustomytach. — 
Wiadomość na stacji.

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
na jtan iej, dogodne w arunki.

Salon Obrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 1256

SPRZEDAM
murowaną willę z ogrodami 
w Dobromilu. Gotówka 10 
tysięcy. Wiadomość: Kro­
sno, Mazur, gimnazjum.

6030

O bw ieszczenie o licytacji
W myśl §  83 rozporządzenia Rady Ministrów z dn ia  25 

VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr, 62, poz. 580) o  postępow aniu 
egzekucyjnym  Władz Skarbow ych podaje się do  ogólnej 
wiadomości, że  dnia 12-go m aja 1937 roku o godz. 9'30 
w lokalu 4. Grzędu Skarbow ego we Lwowie, pl. Gołuchow­
skich 1, celem  uregulow ania należności 4. G rzędu Skarbo ­
wego we Lwowie, odbędzie  się sprzedaż z licy tacji niżej 
w ymienionych ruchom ości, a  t o :  TW. 17133/36/V, 30527/35 
i 23549/34. 1) kredens duży oszklony z płytą m arm urow ą, 
2) k redens mały, 3) apara t radiowy „Telefunken“ do sieci. 
5) głośnik, 6) 2  szafy m ahoniow e, 7) lustro duże, 8) 2 szafki 
nocne, 9) o tom ana z narzutą. Cena szacunkowa 610 zt.

Z ajęte  przedm ioty m ożna oglądać  dnia 12 m a ja  1937 r. 
od godz. 9-tej do  godz. 9’30 w lokalu 4 Grzędu Skarbow ego 
we Lwowie, pl. Gołuchowskich I. 1.

Kierownik Grzędu Skarbow ego: 
1989 N ah lik

K T O !  '
pragnie zakupić  K O S M E T Y K I  najlepszych fabryk 
krajow ych I zagranicznych w największym wyborze, 
zakupi po cenach bezwzględnie n a j n i ż s z y c h

w Perfumerii S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7. -  Filia Kopernika I5a  
Uwaga na Firmę: S . F E D E R ! ! !

Pow ołujący s ię  n a  pow yższe ogłoszenie otrzym a 
piękny upom inek . 1878

MhimHolooiizBotfoin p ° l c c a  „ 8 A R W A "  Sp-.z o. o. przedtem 

Ludwik Hoszowski Telefon

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszenia w  tek śc ie: Na pierw szej stronie  zl. OTO. W tekście  od 2—5 str. zl. 0'70. W tekście od 6-tej do końca  działu redakcyjnego zl. 0*50. Cala pierwsza strona  zl. 1.100
Cala strona  od  2—5 zl. 1.100. Cala s tro n a  od 6-tej zt. 650. — O głoszenia za tek s tem : O głoszenia zwyczajne zł. 0 ’18. Całą strona  zł. 450. O głoszenia wśród drobnych zł. 0*18.
N e k ro lo g i:  zł. OTO za  mm. jednoszpalL  — O głoszenia d robne: Ogłoszenia d robne za wyraz zl. 0-05., handlowe po zl. 010, dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 0’15
Podstaw ą obliczenia je st 1 mm. w jednym  łam ie; strona  w tekście m a 4 lamy, za tekstem  6 lamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły

o treś c i h an d lo w e j, osobiste zł. l ‘5O za m m. (strona 4-ro łan owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o  50% drożej.

.W y d a w c a : M a ło p . W y d a w n ic tw o  w e  L w o w ie  S p . z  o g r .  o d p . R e d a k t o r  od p o w ..-  D r .  K la u d iu sz  H r a b y k

D r u k a r n i a  Sd. W y d ,  S ło w a  P o ls k ie g o . I-w ów -. u l ,  Z im o r o w is a a  15 .


